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M i n. Czechowic z zgłosił dymisfę 
% powodu zapowiedzianego wniosku ̂ ^^i'^^^; 
mienie go przed trybunat stanu za przekrojenia budżetowe 
- - z m in . Czechowiczem. 
Warszawski korespondent,, Republi 

ki" (B) tclcionuje; 
Pan minister Czechowicz wobec za­

powiedzianego w sejmie wniosku o po­
stawienie go przed trybunał stanu za 
przekroczenia w budżecie zeszłorocz­
nym, złożył na race p. premjera Bartla 
podanie o dymisję. 

P. premjer podaniu temu nie nadał 
zwykłego biegu, t zn. nie przesiał go 
do prezydenta Rzplitej a to z tego wzglę 
du, że z p. ministrem Czechowiczem w 
sprawie przekroczeń budżetowych i do­
datkowych kredytów solidaryzuje się ca 
ły rząd. 

rząd solidaryzuje się 
Według zapowiedzi przywódców 

..Wyzwolenia" na dzisiejszym posiedze­
niu sejmu ma być zgłoszony wniosek 
O POCIĄGNIĘCIE PRZED TRYBUNAŁ 
STANU MIN. SKARBU P. CZECHOW1 

CZA ZA PRZEKROCZENIE BUDŻETO 
WE ZA ROK 1927-8. 

bez wystąpienia do sejmu o dodatkowe 
kredyty. Tymczasem sprawa uległa po­
ważnym komplikacjom. 

Dowiadujemy się bowiem, że „Wyz­
wolenie" nie. ma dostatecznej ilości pod­
pisów pod swym wnioskiem, i 

Ustawa domaga się 100 podpisów. 
Dotychczas z podpisami pospieszyło cbę 

tnie stronnictwo chłopskie i część tylko 
grupy „Wyzwolenia", gdyż nawet w ło­
nie projektodawców ta inicjatywa posła 
Woźnickiego nie znajduje wielu entuzja 
stów. 

„Wyzwolenie1' liczyło z wszelką pew 
noście na podpisy posłów PPS, co jednak 
nością na podpisy posłów PPS. ci jednak 
decyzję powziąć mają w dniu dzisiej­
szym przed południem na specjalnie zwo 
łanem posiedzeniu klubu, które odbę­
dzie się przed plenarnem posiedzeniem 
sejmu. Wniosek „Wyzwolenia" może co 
prawda liczyć na podpisy endecji, Ukra­
ińców, bia lor usinów i niemców, którzy 
chętnie zgłosili swą ofertę na podpisanie 

wniosku, ale „Wyzwolenie" ma pewne 
skrupuły czy z nich skorzystać, gdyż 
ZWOLENNICY POS. WOŹNICKIEGO 

CHCĄ PRZEPROWADZIĆ WNIOSEK 
SWÓJ JEDYNIE PRZY POPARCIU 
STRONNICTW POLSKICH a w szcze­
gólności lewicy. 

Wobec tego cały ciężar sytuacji znaj 
duje się na dzisiejszem posiedzeniu 
PPS-u. Jeśli chodzi o horoskopy to trze 
ba powiedzieć, że wczoraj w gmachu 
sejmu powątpiewano czy wice-marsza-
łek Woźnicki przyrzeczenie swe dotrzy 
ma i mimo zapowiedzi — wniosek zgło­
si 

ne transporty broni i amunicj i zostały 
już przeszmuglowane do sowietów. 

Stutysięczna wyszkolona armia emigrantów rosyjskich 
czeka na rozkaz wymarszu.—fztab generalny tej armii 

znajduje się w Paryżu. 
Londyn, 18 lutego. 

(Telegram własny „Republiki") 
Korespondent „BriUah United Press" 

donosi z Paryża; 
Z najbardziej miarodajnego źródła 

otrzymują: Sensacyjne informacje o 
wszechświatowych przygotowaniach do 
militarnej kontrrewolucji w Rosji sowie­
ckiej. 

ARMATY, AMUNICJA I INNE 
PRZEDMIOTY UŻYTKU WOJSKOWE 
GO ZOSTAŁY JUŻ PRZESZMUGLO­
WANE DO ROSJI przez granice zacho­
dnie oraz azjatyckie i przechowywane 
tą w sekretnych schowaniach przede-
wszystkiem na linji Odess • Moskwa. 

Groźba krwawych 
starć w Wiedniu, 

fO€ialiści i Jfeimswefiro 
««xqdxaj«ą demonstracje. 

Wiedeń. 18 lutego. 
(Polska Azencja Teleeraficzna) 

Dzienniki mieszczańskie wyrażają o-
bawę z powodu mających sie odbyć w 
\Viedivu pochodów propaKandystycz-
:vcb. za- wiedzianych na dzień 24 b. 
n. przez Heimwehrę i socjalistyczny 
$chutzbu;.d. Badzie to powtórzenie zna 
łych wypadiRów w Wienerneustadt. 

Władze policyjne zamierzają wez-
vać organizatorów tych manifestacji oe 
era odgrodzenia obu pochodów. 

7 0 stopni mrozu 
w Irkucku. 

Wiedeń. 18 lutego 
Według wiadomoici z Moskwy tem 

peratura w Irkucku soadta do 70 stopni 
Doniżd zera. 

Specjalny zastęp wyszkolonych agitato 
rów „białych" działa w czerwonej armji. 
Miljony odezw codziennie zjawiają się w 
wielkich miastach i po wsiach tą samą, 
tajemniczą drogą, jak w roku 1917, kie-{ 

dy Rosją zawładnęli bolszewicy. którym przewodniczy kilka tysięcy ofi-
ZJEDNOCZONA ANTYSOWIECKA cerów mieszkających przeważnie w Ber 

ARMJA EMIGRANTÓW LICZY 100 TY 
SIĘCY LUDZI. 

Są to doświadczeni starzy żołnierze, 

za 
Trocki wydalony z Rosji 

dziołalnoii; oniv9owieckq. — Oflo 
ialnii komunikat sowiecki. 

Moskwa, 18 lutego. 
(Polska Azencja Telegraficzna) 

Prasa ogłasza następujący komunikat: 
Trocki został wysiedlony z-terytorium Z. S. S. R. za działalność antysowiec 

ką zgodnie z postanowieniem specjalnej konferencji przy Państwowym Urzędzie 
Politycznym. Rodzina Trockiego zgodnie ze swem życzeniem wyjechała razem 
znrm. . . . ' • ' • • . ' ' - : ' * ; 

Berlin, 18 lutego. 
Trocki zwrócił 'się telegraftenśie do prezydenta Reiehsta^i Loebego o udzielę 

nie mu zezwolenia na pobyt w Niemczech. Loebe prośbę Trockiego, z popierają : 

cym wnioskiem przekazał rządowa Rzeszy. 
Londyn, 18 lutego. 

(Telegram własny „Republiki") 
Na posiedzeniu parlamentu angielskiego poseł Day (Labour Party) zapvtał 

ministra spraw zagranicznych Chamberlaina czy ora wda jest, że były czynione 
starania w sprawie zezwolenia Trockiemu na przyjazd do Anglii. Chamber­
lain odpowiedział niewyraźnie, że Trocki nie czynił osobiście starań o otrzyma­
nie wizy angielskiej. 

Nie odpowiedział natomiast na drugie pytanie czy wiza taka zostałaby mu 
udzielona w. razie gdyby Trocki starał się o przyjazd pod obcym nazwiskiem. 

Łoi majorów Kuball i Idzikowskiego odroczony. 
„Republi-Warszawski korespondent 

ki" (B) telefonuje: 
Z kół wojskowych komunikują nam: 

że zapowiedziany na początek wiosny 

lot transatlantycki majorów Kukali 
Idzikowskiego został odłożony na czas 
nieograniczony z powodu przeciągania 
się budowy nowego aeroplanu. 

linie. W Paryżu znajduje się sztab gene­
ralny oraz wyższa akademja militarna 
pod kierownictwem prof. gen. Gołowika. 

Na czele ruchu stoją pozatem: b. mhv 
wojny gen. Łukomski, gen. Holmsen, ge& 
Kutiepof i inni. 

W przeciwstawieniu do wszystkich 
innych dotychczasowych alarmujących 
wiadomości, depesza „British United 
Press" posiada poważne znaczenie poli­
tyczne i nie ulega wątpliwości, że coś 
gotuje się na linji Odesa — Moskwa. 

E, S. 

Tarnopol—nadal 
odcięty od świata. 
Warszawski korespondent,, Republi­

ki" (B) telefonuje: 
Władze centralne wydały energiczne 

polecenie, ażeby nawiązać przerwaną 
od tygodnia komunikację pomiędzy Tar 
nopolem a centralnemi prowincjami pań 
stwa. Pociąg ratowniczy, który utknął 
zdążył się już przebić przez śniegi aż do 
Złoczowa. Równocześnie z Tarnopola 

wyruszył oddział saperów wojskowych, 
ażeby z drugiej strony przedrzeć się do 
pociągu ratunkowego i razem z nim lin-
je oczyścić. 

(frzniazd min Jttiro-
nescu o dr mezonu. 

Bukareszt, 18 lutego. 
Agencja Rador podaje, iź skutkiem 

trudności w komunikacji kolejowej wizy 
ta ministra spraw zagranicznych Mirone 
scu w Warszawie odłożona została do 
drugiej połowy października. 
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Grand - Kino 
Dcii i dna na*f«Kmvch \ 

Owliiuttoa pod dvr«kcla 
®. A. Kantora 

Początek seansów o godzinie 4-ej po pot. 

Klejnot 
twórczości P U L I N E G R I 

IŁOSTKI 
w łabędziej pieśni mi­
łosnej pod ty iu łem: 

Mistrzyni 
miłości P o l a N e g r i 

Ostatni amerykański wielki film 

grała wspamale komedje miłości, aż 
do chwili kiedy pokochała ^rawdziw.łe.. 

P O L I N E G R 9 . 

Prezydent Reichstagu broni Groenera.ro"iK*̂ ZIT 
i oskarża Polskę o zamiary aneksylne.—Socja-
liści niemieccy za wzmocnieniem Reichswenry 

Berlin. 18 lutego. 
Agencja Telegraficzna ..Cxprcss". 

„Vossisohe Zeitung* .donosUJż prezy­
dent Reichstagu Loebe wygłosił dziś na 
ok: v gow-m zje/dzle partjl soclal - demo­
kratycznej w Wrocławiu referat w któ­
rym omawia przedewszystkiem sprawę 
socjalistycznego programu obrony pań­
stwa. 

W referacie tym autor zastanawia się 
nad pytaniem czy niemiecka soclallstycz 
na partja wystqpi za czy też przeciwko 
Rclchswehrze 1 w rezultacie dochodzi do 
przekonania, że socjaldemokracja nie jest 
przeciwną Reichswehrze I powinna dą-
tyć* dó i\ ' 'kszenla wpływów swych w 
łonie ąrmll. 

Referat porusza także kwestie bronie 
nla granic wschodnich 1 zaznacza, iż jak 
kol wiek jego stanowisko nie zgadza się 
ze stanowiskiem generała Groericra to 
Jednak faktem łest, że Polska zalęła Wll 

Porozumienie 
polsko-austrjąckte 

n> s p r a n i e i r u i r o i u p o l -
eJkicfk śtrin. 

Wiedeń. 18 lutego 
Agenda Telegraficzna ,.Express". 

Wczoraj po południu ukończyły się 
tutaj rokowania syndykatu eksportowe­
go z tutejszymi'kupcami bydła i nieroga­
cizny- Wydano.w tej sprawie komunikat 
•głoszący, że osiągnięto zupełne porozu-
.mienie. Porozumienie dotyczy także 
sprawy importu świń polskich i wpłynie 
zapewne na zaniechanie szkodliwych 
środków handlowo - politycznych, dys­
kutowanych ostatnio w łonie rządu au­

striackiego. 

Wielko, fabryka m Pradze 
nastwą p ł o m i e n i . 

Praga, 18 lutego 
W warsztatach wielkiej fabryki fir­

my Kolben wybuchnął pożar, którego 
nie zdołano ugasić skutkiem silncsio mro 
zu. Pożar trwał do późnych godzin wie* 
czorriych. Szkody' wynoszą około v20 kil 
ku miljonów koron czeskich. 

no w drodze zamachu 1 że można się spo­
dziewać tego samego czynu na Górnym 
Śląsku i na Prusach Wschodnich ?!) 

Referat p. prezydenta Reichstagu wy 
wołał burzliwą dyskusję w które] wy­

stępowali przeciwnicy programu obrony 
Relchswery. Charakterystycznym zja-
w!~kiem jest fakt, że program ten został 
wniesiony przez komitet centralny partjl 
FocMdemokraty.-nej. 

Ruch kolejowy w Małopolsce i na Śląsku 
poprawie. u B e g g ł i n a c z n e S 

Lwów, 18 lutego. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Sytuacja na kolejach w dyrekcji Iwo 
wskiej uległa w ciągu dnia dzisiejszego; 
znacznej poprawie. Czynna jest od wczo 
raj łtnja Lwów — Rzeszów oraz Rozwa­
dów — Przeworsk. W ciągu dnia dzi­
siejszego wysłano k i lka pociągów w kie­
runku Krakowa i Warszawy. 

Również dyrekcja stanisławowska u-
ruchomila z dniem dzisiejszym linjc 
Lwów — Stanisławów — Śniatyń. 

Katowice, 18 lutego. 
Sytuaq'a kolejowa w dyrekcji kato­

wickiej doznała w ostatnich dniach zna­
cznej poprawy. Ruch kolejowy odbywa 
się już zupełnie normalnie. Od jutra 
-wprowadzone będą naladunki wszyst­
kich towarów. 

W ciągu tygodnia bieżącego spodzie­
wać się należy stopniowego uruchomie­
nia skasowanych w czasie mrozów po­
ciągów. Czechosłowacja i Austria nie 
mogą jeszcze przyjmować wszystkich po 
ciągów odchodzących ze Śląska. 

Gehenna dzieci w Rosji. 
BO ozieefi w Jarosławiu zamarzło. 

Ryga, 18 lutego 
Dzienniki moskiewskie donoszą, sze 

reg szczegółów o strasznym losie bez­
domnych w Rosji z powodu ostatniej fali 
mrozów. 

W nocy z 11 na 12 lutego zamarzło w 
Jarosławiu około 80 dzieci, które schro­
niły się przed mrozem w opuszczonym 
baraku. Z różnych miast donoszą o szaj­
kach bandyckich, zorganizowanych 
przez bezdomne dzieci obojga pici. Na 
dachu wagonu w Moskwie znaleziono 
przez kilku dniami zwłoki dwojga 14 let­
nich dziewczyn, które zamarzły. 

i - , • mm ....... .... *.«Ł«M 
Rai 

Ryga, 18 lutego 
„Wieczornaja Moskwa" donosi, iż 

wskutek mrozów napłynęły do Mpskwy 
z, różnych stron państwa tłumy bczdom 
nych dzieci, które oblegają instytucje so 
wieckie, żądając chleba i chcąc się o-

grzać. Zanotowano kilka wypadków za­
marznięcia, 

W celu zatrzymania dalszego napły­
wu tych dzieci do Moskwy, komisarz 
Łunaczarski wydal telegraficzne zarzą­
dzenie, aby na dzieci te urządzano obła­
wy i zatrzymywano w miastach prowin­
cjonalnych. 

WDĘfieid&a d o JlanHiniM. 
Warszawski korespondent ,,Republi­

k i " (B) telefonuje: 
W końcu b. miesiąca iHaie się do 

Nankinu nowomiancwanv konsul gene­
ralny Rzeczypospolitej przy rządzie 
chińskim dr. Barthel de Weidenthal, Kon 
sul de Weidenthal ma z nowym rządem 
chińskim ustalić modyfikacje zawartego 
już traktatu handlowego polsko - chiń­
skiego. 

Komuniści chińscy 
p o d p a l i l i sfftlail x n a f i o ' 

Pekin, 18 lutego 
Agencja Tcleeraflczna ..t;xDrcss". 

Komuniści w liczbie 100 podpalili w 
Pekinie skład z nabojami, przyczem 400 
chińczyków znalazło śmierć na miejscu. 
Fakt ten wywołał niebywałe poruszenip 
w całym kraju. 
ZOO itomunistón> r r f s z -

tom ano n> df$jg&*e. 
Ryga, 18 lutego. 

Łotewska policja przeprowa­
dziła znowu szereg rewizji domowych w 
tutejszych kołach komunistycznych, m. 
i. w rosyjskiem towarzystwie okręto-
wem w ryskim porcie eksportowym. W 
rezultacie rewizji skonfiskowano wielką 
ilość literatury agitacyjnej pochodzącej 
x Moskwy oraz zatrzymano około 200 
osób, z pośród których siedem przytrzy­
mano w areszcie. 
S>ernonstrac1e stretfóują-

CBjcfi i d Jlew-Joriku. 
Nowy York, 18 lutego 

6 tysięcy strajkujących krawców u-
rządziło dziś zebranie pod golem nie­
bem. Wobec tego i z tego powodu ruch 
na ulicy został, wstrzymany. Policja mu 
siała interweniować, przyczem doszło 
do burzliwych scen. Policja dokonała li­
cznych aresztowań. 

Niemcy w okowach lodu. 
Olbrzymie zasp>*f atfraoalajta Baoma-

nllcacre. 
robotników i wojska dla oczyszczenia to 
r ó w , . . . ... 

W wielu miejscach śnieg leży na mett 
wysoko. Koło Frydlar.du w Prusacr 
Wschodnich śn'eg leży tak wietkiw po­
kładem, że 150 robotników będzie musi; 
l> pracować cały tydzień aby go uprzą 
tnąć. 

Berlin. 18 lutego 
Agencja Telegraficzna „Cscpress". 

Wsutek zasp śniegowych i burzy śnie 
żnej, która trwa w dalszym ciągu, połą­
czenia kolejowo - okrętowe pomiędzy 
Niemcami, Danją i Szwecją są przerwa­
ne. Na wielkiej Bełcie komunikacja o-
krętowa jest niemożliwa. Łamacze lo­
dów ugrzęzły i poniosły uszkodzenia, 
kilka okrętów jest tak otoczonych loda­
mi, że nie można się do nich dostać. 

W porcie Wilhelmshafen utworzyła 
się powłoka lodowa grubości 3 metrów, 
która zagrodziła drogę do p jnu . Nie­
mieckie stacje meteorologiczne przewi­
dują większy mróz i opady śniegowe, 

Na kolejach w okręgach wschodnich 
wiele pociągów ugrzęzło w śniegu. Trze 
ba używać było znacznych oddziałów 

tfiart Zep&ciśna. 
Berlin, 18 lutego 

. .,(Agencją TelegrafIczna ..fcapresb"). 
W dniu dzisiejszym statek napowie 

trzny „hrabia Zeppelin'* wystartował w 
kierunku szwajcarskiej granicy. 

• • •Wet th ig ' oficjalnych' danych podczas sil­
nych mrozów w Anj;lii zmarzło ogółem 68 osób 

OAZA 
Narutowicza 20 

J H H H 

Dancing 
W T S ' W T p i e n » K o r r e d n y c h alt a r l y s t y c z n y c h 

k r a j o w y c h i r a g r n n c z n y c h D i i i 
z Mlekiem Mirsklim (humoryila) 

Pierwszo rządny zespól orkiestry argentj, ńs I lej 
Mowv K a r z ą c 

Bufet o b i i c e zaopatrzony 
Sala dobrze ojjrrana 
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Odrodzenie Kresów wschodnich. 
A do kresów od nas wciąż jeszcze 

•ialeko — za górami za morzami... 
1 t a k sobie oto myślę, że zasadniczo 

stosunke nasz do nich to bardzo mało 
albo i wcale się dotąd nie zmienił — 
Tak, jak in illo tempore, kiedy w War­
szawie radzono i mówiono, mówiono bez 
końca w sejmie, a tu naraz wieść, jak 
grom z nieba jasnego spadała, że ciąg­
nie nawałnica od Wschodu, że zamro-
wił się znowu szlak tatarski, że zadrgała 
demla i zaczerwieniła się krwią tysięcy 
<e poszły z dymem wsie i miasta. 

I znowu radzono w sejmie — Czuwa­
ły tylko żórawie kresowe w drewr.ia-
nych forteczkach, czuwali rycerze chrze 
ścijańscy, ci właśnie co z garsieo.Łką 
walecznych tych kresów, a z nimi Euro­
py całej bronili. 1 na nich właśnie spada 
nieśmiertelna chwała za to. że Najjaś-
liejsząaRzeczpospolitą przedmurzem E-
iropy zwano. 

Kiedy przeglądam dzieję „potrzeby" 
chocimskiej, czy Cecorskłej, kiedy z bl-
jącem sercem wczytuję się w dzieje o-
wych „stanic" kresowych, myślę, że to 
cudowne bohaterstwo tam może najwię­
cej i właśnie dzięki jednostkom przeja­
wiało się najczęściej. 

Ileż to razy czekano na pomoc, Ileż 
to razy biegły gońce z rozpaczną proś­
bą o sukurs do Warszawy — Napróżno! 

I nie lubiono tych kresów. Były prze­
cież wiecznem źródłem niepokoju, spę­
dzały sen z powiek tej warstwie, która 
dawno z rycerskiem rzemiosłem skoń­
czywszy, w kartoflanych frasunkach za­
głębiała się coraz bardziej 1 coraz skute­
czniej. Uważano przecież te kresy za rło 
konieczne, chciano za wszelką cenę 
świętego spokoju, komu tam w myśli by­
ły brzegi czarnego Morza? Poco, na o ? 
Musiały więc z konieczności bronić się 
same 1 dlatego właśnie ten nieustający 
mus wojenny, ta ciągła potrzeba wiecz­
nego czuwania stworzyła typ kresowca, 
nieustraszonego, gotowego na wszyst­
ko, dała Polsce cały zastęp postaci bo-
laterskich, częstokroć genjalnych. 

A dzisiaj? Sfera zainteresowali idzie 
od Warty do no może do Niem­
na — oczywiście sfera zainteresowań o-
gółu. I mało kto wie o bohaterskiej ziemi 
Wołyńskiej, Tarnopolskiej, Stanisławo­
wskiej. Znamy je raczej, że tak powiem 
z podręcznika historii polskf z epoki 
Rzeczypospolitej szlacheckiej — Cza­
sem coś się przeczyta w gazetach, cza­
sem pójdzie na jakiś odczyt. — 

A tu przecież należałoby zacząć od 
szkoły to uświadamianie o ważności 
kresów, o ich nierozerwalnej spójności 
najserdeczniejszą krwią tysięcy ustano­
wionej. Czasem myślę, że 1 z tą -nazwą 
..kresy" należałoby może skończyć, bo 
właśnie w umysłach ogółu utrwala się 
;o przekonanie, że te kresy to conai-
mniei jakieś kolonie, że to gdzieś n^oże 
uż w kraju nieprzyjacielskim. 

A przecież ostatnie lata wykazały 
taką niezwykłe energję pracy, takie sil­
ne tętno życia, takie poważne uświado­
mienie obywatelskie. 

Przypomnę choćby tylko odradzają­
ce się i rozwijające nadzwyczajnie Lice­
um Krzemienieckie, stanowiące ośrodek 
wychowania w duchu najszerzej pojętej 
państwowości polskiej. Liceum to powo­
łane zostało do życia dekretem Marszał­
ka Piłsudskiego już w roku 1920 — Gim 
nazjum, seminarjum, przedszkola, szko­
ła rolnicza, bursy wszystko to pomiesz­
czone w olbrzymich pojezuickich gma 
chach. wyposażone w dochody z 46 ty 
sięcy hektarów lasu i ziemi ornej. Ileż 
osób nie wie nawet o jego istnieniu, t le 
zdaje sobie z olbrzymiej wartości tej 
kulturalnej nlacówkl. I ileż osób pojęcia 

nie ma, że to Liceum — to jeden z frag 
mentów ucieleśnienie idei łączenia dwu 
bratnich narodów. 

Jakże często spotykam się ze zdzi­
wieniem, nieprawdopodobną ignorancją 
wprost, kiedy mowa o Krzemieńcu. — 
Aha, to tam urodził sie Słowacki i nikt 
wiele więcej nie wie o tym przecudnym 
kącie ziemi swojej, ale wie natomiast 
znacznie więcej o zagranicznych „or­
tach". 

A ten Krzemieniec to może najład­
niejsze miasto, jakie można sobie wyo­
brazić. 

U stóp góry Bony na szczycie której 
widnieją ruiny zamku, wciśnięty w nie­

zliczone wąwozy, o przecudnych krę 
tych uliczkach, przypomina do złudzę 
nla mieściny włoskie. I kiedy na wiosnę 
kwitną wrzewa, krzaki berberysu dzi­
kiej róży, tarniny, kiedy niezliczone sa­
dy zabielą się i zaróżowią kwiatem wiś­
ni i jabłoni, to naprawdę Krzemieniec 
wydaje sie być jakąś feeryczną dekora­
cją, rzuconą na płótno przez twórczy 
kaprys artysty. 

Dlaczego tam nie kieruje się wycie­
czek szkolnych, dlaczego kina nasze nie 
wyświetlają niczego stamtąd? 

Dać obraz nprz. takiego Wiśniowca. 
położonego prawie na rubieży — Ongi 
wspaniałe zamczysko, najpierw obronne 

potem pańska rezydencja, której nale 
wspaniałe rozbrzmiewały gwarem py­
sznych bankietów i zabaw. Dzisiaj w 
ocalonem od zniszczenia zewnętrznego 
zamku założono szpital, ochronkę, szko­
łę rolniczą i rzemieślnicza. 

Kształcą się tam setki dzieci tego lu­
du, którego krwią i potem, zamek ongi 
stanął i istniał • - Teraz spłaca swó 
dług odwieczny ich potomkom. 

Taka jest oto budująca i wzruszając 
niekiedy kolej rzeczy, a tym, co jej wła 
śnie taki, nie inny kierunek nadają nalc 
ży się cześć i uznanie. 

JANINA STRZELECKA 

Karhołomne rachuby zawiodły. 
Stalin chciał zamknąć „nożyce", które go śmiertelnie zraniły. 

Moskwa, w lutym. 
W styczniu rozpoczęły się w Rosji 

wybory do „sielsowietów" (rad gmin­
nych), które trwać będa jeszcze w ciągu 
"utego i marca. Kampania wyborcza ja-
Ka rozgrywa się obecnie z tej okazji, 
rzuca charakterystyczne i ciekawe świa 
tło na perspektywę sowieckiego regi-
me'u wogóle. 

Chłop nie chce dawać zboża. Zapro­
wadzono kartki na chleb. Lecz „chlebo-
ragotowka" daje coraz to gorsze wyni­
ki . Trzeba się więc było chwycić środ­
ków nadzwyczajnych. Zwrócono więk­
szą uwagę na „sowchozy" i „kołchozy" 
(sowieckie i kolektywne gospodarstwa) 
ażeby zniszczyć „agrarny indywidua-
izm włościanina, uniezleżniając się od 

niego w produkcji zboża. Zabroniono 
chłopu sprzedawać swe produkty w pry­
watne ręce, zmuszano sprzedawać 
wszystko organom państwowym, oczy­
wiście według bardzo niskiej przymuso­
wej ceny i t. d. 

Czy ta polityka ma powodzenie. Do­
tąd nie, ale będzie miała po wyborach, 
gdy rady gminne przejdą w ręce komu­
nistów. W tern tkwi cale znaczenie kam-
panji wyborczej do „sielsowietów". 
..Kułacy" (zamożni włościanie) zrywa­
ją cały plan rządowy „chlebozagoto-
wek", niszczą „kołchozy", nie chcą pła­
cić podatków, nie uznają rządowych cen 
na zboże... Jest na to rada. Opór ich zła­
mią nowe, wierne partji rady gminne. 

Rady gminne mają się stać organem 
dyktatury na wsi. ażeby trzymać w po­

słuszeństwie wrogie dyktaturze elemen­
ty i przeprowadzić plan Stalina: wy­
pompować zboże od kułaków, podnieść 
eksport, zaopatrzyć miasto, rozwinąć 
przemysł i utrwalić dyktaturę partji. 

Oczywiście, w oficjalnych enuncja­
cjach, partja pragnie zachować i nadać 
\vvborom wszelkie pozory legalności. 
..Prawda" karci tych, co nie dają wy­
borcom swobodnie mianować własnych 
kandydatów, tych, którzy każą głoso­
wać na tego, którego wskazał „rajkom" 
(komitet rejonowy). Ale w rzeczywisto­
ści wygląda to zupełnie inaczej. „Rajko-
my" popierają „centralny komitet nie­
zamożnych selan", by pozbawić wszel­
kiego prawa glosowania i wybieralności 
„elementy niepracujące", które uważa­
ne są za nieprawomyślue. 

Jak reaguje wieś na takie wybory 5 

Otóż gdzie można „kułacy" i „średnia-
cy" domagają się przywrócenia praw 
wyborczych — terorem i bojkotem. 
Palą chaty. lokale wyborcze, zabijają a-
gentów władzy, gromią „sowchozy". 
Pod tym znakiem odbywają sie wybory. 
Jeszcze nie czas na zestawienia i oblicze 
nla, ale już dziś można ustalić ich ten­
dencję, zwłaszcza na Ukrainie, gdsie 
teror „z góry" był większy. 

Oto jak donosi dziennik „Komunist" 
procent przedstawicieli „blednoty" wy­
branych do rad, w szeregu miejscowoś­
ci już dochodzi do 65 90 procent. Ta­
kie wiadomości napływają z Odessy, 
Czernichowa, Mikołajowa, Płoskirowa i 
t. d. Należy to podkreślić i uwypuklić. 
mm^mMmammmmmmamttmmsaBsamtm 

Premier Barfel wyjeżdża do Gdańska, 
gdzie wugłosi wielkie przemówienie 

o współpraca Polski z Wolnem 
Pliasieoi. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

Dowiaduje się, i i w najbliższym cza­
sie p. premjer Bartel wyjeżdża na dwa 
dni z oficjalna wizytą do Gdańska w 
charakterze prezesa rządu polskiego. w" 
Gdańsku będzie p. premjer przyjmowa­
ny przez senat wolnego miasta, przez 

radę portu przez wysokiego komisarza 
rady Ligi narodów, oraz przez komisa­
rza polskiego w Gdańsku p. ministra 
Strassburgera. Dowiaduje się, że p. pre­
mjer wygłosi w Gdańsku wielkie prze­
mówienie, w którem podkreśli tnacze-
nie współpracy między Polska a Gdań­
skiem. 

Pogrzeb dr. Zwisłockiego 
Rząd z premierem Barllem na czele 

wziął udział w pogrzebie. 
Warszawa. 18 lutego 

(Polska Aeencia Telegraficzna) 
Dziś odbył się pogrzeb ś. p. majora 

dr. Tadeusza Zwk$łock*ego, zięcia Prezy 
denta Rzplitej. 

O godz. 11-40 przed południem w 
kościele Karola Boromeusza na Powąz­
kach odbyło się nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy zmarłego, które odpra­
wił kapelan Pana Prezydenta Rzplitej. 
Egzekwie odśpiewał biskup polowy 
wojsk polskich ks. Gai. 

Na nabożeństwie obecny był p. Pre­
zydent Rzpli*ej wraz z małżonką, mat­
ka ś- P- dr. Zaw& słodkie go, wdowa, syn, 
o. Prezydenta radca Mościcki rząd z 

premderem BAT tłem na czele, wiceminis­
ter spraw wojskowych gen. Konarzew­
ski, iinstruktorowie armji, przedstawicie 
le korpusu dyplomatycznego wojska, 
delegacja fabryk z Tarnowa i Chorzowa 
Chemicznego Instytutu Badawczego, sp. 
akc. „Azot" i t. d. 

Na środku kościoła na wysokim kata 
falku spoczywała tirumna ze zwłokarni, 
przy której wartę honorową pełnili ka­
non i er zy 19 pac-u. Po nabożeństwie kon 
dukt pogrzebowy z towarzyszeniem or­
kiestry 36 p. p. i baterii 19-go pac. ru­
szył na cmentarz powązkowski, gdzie 
pochowano ś. p. dr. Zwisłockiego w gro 
bie rodiziraiyni. 

Grupa włościan, licząca w tych okrę­
gach zaledwie 10 procent ludności d o ­
bywa 90 procent głosów ł w ten sposób 
opanowuje „sielsowlety". 

Lecz tu właśnie odsłania się bezrad­
ność władzy bolszewickiej. Zdawałoby 
się, że powinna się cieszyć z takiego su­
kcesu, z tego, że jej ludzie zabierają w 
swe ręce aparaty rządowe na wsi. Tym­
czasem... władza jest niezadowolona. Bo 
oto wyborczy agenci objawili, jak się o-
kazuje. zbyt wiele gorliwości. Zapom­
nieli, że „nowowybrane" rady powinny 
być „biednlacko - średnlackle", z niezna­
czną większością tych pierwszych, a nh 
tylko czysto biedniackie. 

Nie ukrywając niemal tego, t>:sze c 
tein „Komunist". miejscowe władze o-
brały „nieprawidłowy kierunek", zapo­
minając o „średnlaku". Tę wielką rmy l -
kę polityczną trzeba natychmiast napra­
wić, gdyż inaczej sprawi oną skutek 
wręcz odwrotny, da broń w ręce kułako­
wi, który przeciągnie na swą stronę śre-
dniaka. 

A więc to jest „Pyrrliusowe" zwycię­
stwo. Oddać bowiem rządy w ręce bled­
noty, to znaczy całkowicie je izolować 
od większości włościańskiej l całkowicie 
je zdepopularyzować. Jako organ pr!ł-
cyjny funkcjonować będą te rady zni-
komicie. Ale nie przyczynią się one do 
pojednania miasta ze wsią, co Jest punk­
tem wytycznym pragramu Stalina. Tern 
bardziej, że według słów Stalina, kolek* 
t- wlzacja produkcji rolnej nastąpi do-
plero za 2 — 4 lata, a do tego czasu? 
Czy należy zarzynać kurę, która nłes'f 
złote jaja? 

A więc powstaje sytuacja bez wyj­
ścia. Masa ...średniacka" będzie tylko va 
rzędziem w reku kułaka. Niszczenie icn 
za pomocą blednoty jest równoznaczne 
z przyśpieszeniem ruiny ekonomicznej 
państwa. Cofnąć sie zaś obecnie niepo­
dobna. „Sredniacy". wypchnięci z „Siel­
sowietów" już na rękę władzom nie pój­
dą. 

Kampanja wyborcza odniosła triumf. 
Jakie będą jednak skutk5 opanowania 
rad gminnych przez biednie z zupeł-
nem wyeliminowaniem kułaka i niemal 
zupełnem „średniaka" — to już sprawa 
późniejsza. Zdaje sie jednak, że wybory 
do „sielsowietów" były ostatnią stawka 
Stalina. W. fi. 

&łeftonstr*Mfocjcn rauądu 
e s e s f t i e g o . 

Polska Ajencja Telrgraficzna. 

Praga, ]8 lutego. 
Niektóre pism* lewicowe podają, z* 

w krótkim czasie oczekiwać należy czę­
ściowej rekonstrukcji gabinetu. Prjewid} 
wane są zmiany na stanowiskach mini­
strów: sprawiedliwości kolei oraz unifi­
kacji. 

Praga, \8 lutego. 
Ze względu na brak opału minister 

szkolnictwa zarządził tygodniową przer 
wę w nauce we wszystkich szkołach. 
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PŁONĄCY OKRĘT 
Wzruszający dramat w 10-ciu aktach. 

W rolach r łównych: w r o | a e h c ł 6 w n y c h . 

KATTY NAGY I ANOREE NOX. 
Z d j ę c i a „MISS POLONJI" d z i ś na naszym ekranie 

Początek seansów o godz. 4-30 po poł. 

Tragiczna książka o sprawiedliwości. 
Ostatnia powieść Wassermana p. t. „Sprawa Mauritiusa'' wywo­

łała niezwykle wrażenie w całej Europie. 
Bohaterem jej iesł prokurator- sprawca tragicznej pomyłki sądowsj. 

podnieJć Ostatnia powieść Wassermana p. t. 
„Sprawa Mauritiusa" jest w pełnem tego 
•Iowa znaczeniu rewelacją literacką. 

Wasserman — jeden z najwybitniej­
szych pisarzy niemieckich — w ostatniej 
swej powieści wzniósł się na wyżyny 
najprawdziwszej sztuki, najczystszej 
sztuki, potrafił bowiem pogodzić trudną 
treść z piękną forma i obydwa te czyn­
niki złączył w trwałą, nieprzemijającą 
całość. 

A więc jaka jest treść tego głośnego 
Już dziś na całą Europę dzieła niemiec­
kiego pisarza? 

Jakkolwiek ostatnia pcwieśc Was­
sermana jest powieścią kryminalną, bo­
haterem jej nie jest zbrodniarz, lecz jego 
antyteza — oskarżyciel publiczny, pro­
kurator, ten, ktfirv stoi na straży prawa, 
ten który potrafi cały świat post wić w 
stan oskarżenia, a swoich błędów o cha­
rakterze antyspołecznym, antypra-
wnym nie widzi. 

Prokurator Andergast Jest bohate­
rem „Sprawy Mauritiusa". 

Na początku powieści jest to jeszcze 
młody prawnik, stawiający pierwsze do­
piero kroki w pałacu sprawiedliwości. 
Andergast szuka okazji do wybicia się. 
Czeka na zbrodnię. 

Sposobność nadarza się. 
. Na ławie oskarżonych zasiada rze­

komy żonobńjca młody docent uniwer­
sytetu doktór Mauritius, syn zuboża­
łego ziemianina. 

Sprawa jest zagmatwana, niejasna. 
Żona Mauritiusa została zamordowa­

na. Przez kogo — niewiadomo. Podej­
rzenie pada na męża. Świadkowie zez­
nają, że Mauritius prowadził lekkomyśl­
ny tryb życia I że kochał sie w swe} 
szwagierce. niezwykle piękne} kobiecie. 

Jej przyjaciel doktór Waremme skła 
da również zeznania mocno obciążające 
oskarżonego. 

Prokurator Andergast nie szuka da­
lej, lecz widzi „pole do popisu". Wygła­
sza piorunujące przemówienie, otwiera­
jące mu wrota do karjery, lecz zamyka­
jące bramę więzienną za oskarżonym. 

Sąd po przemówieniu prokuratora do 
chodzi do wniosku, że Mauritius jest 
mordercą I skazuje go na dożywotnie 
wiezienie. 

Pierwszy, najtragiczniejszy etap po­
wieści zostaje zakończony. 

Świat zapomina o Mauritlusu, lecz 
nie może o nim zapomnieć ojciec skaza­
nego, siwy staruszek, kochający syna 
ponad życie i widzący w nim jedyną 
swą pociechę. Ojciec nie wierzy w winę 
syna. Je.-t przekonany, że zaszła jesz­
cze jedna okropna pomyłka sądowa I 
stara się ją naprawić. Pisze podania do 
sądu, prosi o rewizję procesu, dowodząc 
że syn jego padł ofiarą intrygi jego 
sz«/ag' r trki i jej kochanka — lecz sąd 
odrzuca listy starca, traktując je jako 
niepoczytalne brednie. 

Sury Mauritius niby bolejący ojciec 
z ..tętniącego serca" Selmy Lagerlof 
nie przestaje ani na chwilę myśleć o 
swym synie i całemi dniami siedzi na 
ławce oraad domem prokuratora, chcąc 

go zobaczyć i w ten sposób podnieJć Andergast wychodzi z więzienia zła* 
siebie do dalszych protestów. many na duchu. Wyrzuty sumienia nie 

Pewnego dnia stary Maurths, sie- dają mu spokoju. Wysyła telegrafie cną 
dząc jak zwykle przed domem prokura- prośbę do ministra o uwolnienie Mauri-
tora ujrzał nagle dwóch chłopców, z któ- tusa. 
rych jeden krzyknął na drugiego: Tymczasem Etzel znajduje w Berli-

— Andergast! nie doktora Warschaucra I stara się w 
Mauritius drgnął, usłyszawszy to na- niebywale sprytny sposób wydobyć zeń 

zwlsko. Podszedł do chłopca i wszczął prawdę. 
z nim rozmowę. Okazało się, że jest to Po długich staraniach, opisanych 
syn prokuratora, uczeń gimnazialny. przez Wassermana w sposób genjalny, 

Etol Andergast dowiaduje się od "daje mu się pozyskać tego szubrawca. 
Mauritiusa o szczegółach tragedii, cioty- Dr. Warschauer wyznaje prawdę: u-
czącej jego syna. Syn prokuratora po- w>ódł szwagicrke Mauritiusa, a widząc, 
dzieła zdanie nieszczęśliwego ojca uwa- że ten się w niej kocha, namawia ją, by 
zając tak samo, że młody Mauritius nie zabiła siostrę i w ten sposób uwolniła się 
jest winien °^ szwagra. 

Rodzi się w nim bunt przeciwko r j - J Kochanka jego spełniła polecenie a 
cu. którego nigdy nie rommiał, który doktor Warschau zeznał potem w sądzie 
był dlań tak samo prokuratorem w do- źe widział jak Mauritius strzelał do zo­
niu.' Etrel postanawia zrehabilitować oj- ny. Mauritius zaś do ostatniej chw.li 
ca Szuka prawdy nie wyjawiał prawdy, choć się jej domy-

' Ó d staruszka dowiaduje się. le {.-Mw- «la». sdy i mimo wszystko kocimi szwa-
na rolę w procesie odegrał kochanek, g i e r f . ę ' , . . . . . . . . 
który mieszka w Berlinie, jest żydem ^ ^ S ^ ^ f ^ ^ 1 ! ^ ^ : 
polskim, pochodzącym z Bydgoszczy, i °£

a Warschauera i wyszła zamąż za 
nazywa się poprostu Warschater. I a 1 , , i „ „ 

F , . ^ - „ „ ^ „. NAn->\cif- i on- Ody Etzel wrócił z Berlina z dowo-
^ 2 1 K ! i ? T ^ i S J S i ; darni niewinności Mauritius był już na dobyć zen prawdę. Ta snrawa nie daje _ , n l n r t 4 H n _ - W l l ł # > i , t 1 ł , c w n w | p n H m l n i -mu spokoju. Wyłudza od babki kilka ma wolności na skutek ułaskawienia mini-

l l U ^ t ^ L ^ a r , S m S c T * ' " I Mauritius jest już jednak dn niczego, wania. nie zawiadamiając o tem ojca. | w , e z j e n , e z a b „ 0 w n l m u m v c f > d l , S 7 ( > , 
serce. On nawet nie umie już chodzić. Prokurator jest zaskoczony nagłem 

zniknięciem syna. Lecz Intuicja podpo­
wiada mu, co było przyczyną 'icieezki 
Etzla z domu. Prokurator wraca do spra 
wy Mauritiusa. 

Przegląda jeszcze raz akty i widzi, 
ku wielkiemu swemu przerażeniu, Ue 
tam tkwi nielogiczności, ile la^z-t i ftfam 
stwa. Teraz dopiero, po wielu latach, 
prokurator konstatuje, że m.jwa lego 
była stekiem frazesów, bezpodstawnych 
oskarżeń. 

Prokurator udaje się do wlezienia, w 
którym siedzi rzekomy zbrodniarz. Ta 
scena spotkania między Andergastem a 
Mauritiusem, między oskarżycielem a 
oskarżonym — należy do najpiękniej­
szych rozdziałów nietylko w książce 
Wassermana, lecz literatury światowej. 

Mauritius zmienił słe w więzieniu do 
niepoznania. Zapomniał języka w us­
tach. Ody chce coś powedzieć. z ust je­
go zamiast słów wydobywa się jakiś 
bełkot. Prokurator jest wzruszony tym 
widokiem. Przypomną go sobie na ławie 
oskarżonych — młodego, zdrowego, 
sławnego docenta uniwersytetu. eraz 
ma przed sobą złamane tycie ludzkie. 
Cień człowieka. 

Mauritułs powoli odzyskuje mowę. 
Przypomina sobie przeszłość. Zaczyna 
mówić. Jest to drugie oskarżenie strony 
przeciwnej, nie przedstawcież urzędu 
prokuratorskiego lecz ,jcz1owieka z la­
wy oskarżonych". 

Na głowę prokuratora padają słowa 
ciężkie jak głazy. Potworne .,J'accusc!" 
— przeciwko całemu aparatowi wymia-

Na ulicy robi trzy kroki naprzód I dwa 
kroki w tył, bo ciągle mu się zdaje, że 
spaceruje po celi wlęziennei. Ojciec na 
widok uwolnionego syna dostaie ataku 
serca i nadmiaru s TC Tęścia i umiera. 

Mauritius żyje jednak jeszcze tą my­
ślą, że pozyska ukochaną kobietę. Lecz 
morderczyni odpycha go od siebie każe 
mu natychmiast wyjechać. 

Mauritius dopiero teraz dochodzi do 
wniosku, że na świecie niema }uź dlań 
mleisca. 

Wyskakuje z pociągu i spada w prze 
paść zabijając się na miejscu. 

Mniej więcej w tym samym czasie 
Etzel powraca do domu I rzuca ojcu po­
tworne słowo: „Morderco"! 

Prokurator nie wytrzymuje oskarże­
nia syna I dostaje pomieszania zmysłów. 

Taka jest mniej więcej treść „Spra­
wy Mauritiusa" mocno skrócona oczy­
wiście, lecz mimo to daiąca pewne ogól­
ne pojęcie o ideologjl Wassermana w o-
statnlej jego powieści. 

Podkreślić jeszcze należy, że wszys­
tkie typy wyżej wymienione w konspek­
cie przedstawione są przez autora w 'no­
cnych, wyrazistych konturach, a niektó­
re sceny przejmują swą zgrozą 1 pięk­
nem. 

Książkę tę napisał niemiec. 
Może dlatego, że w Niemczech osta­

tnio wykryto bardzo wiele pomyłek są­
dowych, że wymienimy tylko sprawę 
Jakubowskiego i Bullerjana. 

Wasserman wierzy, że przyszłe po-. 

OSSIP D Y M Ó W . 

Apelyf i glóa. 
— Pan musi lepie] się odżywiać, wiece] Jcśe 

— rzekł lekarz do pacjenta — Pan Jest osłabio­
ny. Pan się przepracował. Odpocznij pan, na­
bierz pan ciała! 

— Juz trzeci miesiąc Jestem bez pracy — 
odparł pacjent. 

Lekarz nic nie odpowiedział. Pacjent wyszedł 
na ulice. Zaczai padać śnieg. Bezrobotny pod­
niósł słowe I spojrzał w niebo. 

W tym samym czasie w gabinecie Innego le­
karza Inny pacjent skarżył sie na to, ze za bar­
dzo tyje, cierpł na astmę I brak apetytu. 

— Pan musi mnie] Jeść — zwrócił mu uwagę 
lekarz — Pan musi wziąć sie do Jakiejś fizycz­
nej pracy. 

— Do Jakie] pracy? — zapytał pacjent ze 
zdziwieniem. — Skąd wezmę na to czas? Od r f 

i na do wieczora zajęty Jestem w mym banku. 
| Lekarz nic nie odpowiedział. Pacjent wyszedł 

Zaczął padać śnieg. 
Śnieg padał przez cały wieczór. Bezrobotna 

kilkakrotnie podchodził do okna. spoglądając 
na ulicę. Śnieg padał cicho na ziemie, pokrywa. 
lac biała powłoka podwórze, i przedstawiając 
wartość trzech złotych. 

— Może nawet czterech złotych — zastana, 
wlała się tona. — Jeżeli tak będzie padało 
przez cała noc to za oczyszczenie podwórza 1 
chodnika możesz śmiało żądać czterech złotych. 

Padało przez całą noc 
Zrana bezrobotny odął sie do dozorcy. 
— Daj ml szufle — rzekł — Sprzątnę śnieg z 

podwórza I chodnika. I lo za to dostanę? 
— Pomów z gospodarzem — odparł dozorca 

— Ja tam nic wiem— 
— A gdzie Jest gospodarz? 
Dozorca wyszedł na dwór I pokazał bezro­

botnemu grubego pana w tatrze, który sapiąc 
ciężko zamiatał śnieg z podwórza — dla w y ­
wołania apetytu, w myśl wskazówek lekarza. 

Tłum. B. P. 

G w ó ź d ź s e z o n u 

ru sprawiedliwości. Prokurator kurczy kolenie zaprowadzi konieczne zmiany w 
się pod wpływem tych potwornych os- dziedzinie wymiaru sprawiedliwości. i 
skarżeń, maleje, niknie, staje się płazem, | Książka ta ukazała się w polskim 
czołgającym u nóg męczennika, niewin- przekładzie, 
nie więzionega w wilgotnej ciemnicy. JOTER. 

io nie len, ani nie łamfen Mm. lecz 

M I A S T O C U Ó W 
Z DODuLASEM F4IRBfHIKSEM 

wlcrółre — L u n a 
II I IWIMiaiMIHHilll l l l imi III 11181111111 E?.Ł ! 

Przechodząc przez ullcn 
rozejrzy s?e uważnie unih-
nissz kalectwa i śmierci. 
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K R O N I K A 
^zii. Konrada 
lut ro Leona B. W". 

Wschód słońca o e. 6.45 
Zachód słońca o i. 4.56 
W«ch6d Ics o d- 11.11 
Zachód Ics o-(i. 4 08 
Dlutfość dnia 12.09 
Przybyło dnia. 2.25 

Mrozy minęły 
* fest nadzieja, że już nie wrócą-

W dniu wczorajszym temperatura by 
la niezwykle łagodna, mimo, i i onegdai 
notowano mróz w Łodzi 12 stopni pbnu 
żei zera. Wczoraj o godz 8-ei rano.tem­
peratura wynosiła 4 stopnie poniżei ze­
ra, w południe — 3 stopnie, i wieczorem 
5 stopni. 

Barometr wykazuie umiarkowane 
ciśnienie, należy więc spodziewać się 
stałych pogód przy niernacznem oziębię 
niu temperatury. Według . zapowiedzi 
stacji meteorologicznych, najniższa tem 
peratura nie przekroczy iuź w roku bie 
^ y m 12 stopni poniżej zera. 

Proces Łanfucłsy. 
Karty wstęou dla publiczności 

Wobec wielkiego zainteresowania 
sprawa Łaniuchy, która jak wiadomo od 
będzie się w czwartek dnia 21 lutego r. 
b. i spodziewanego natłoku publicznoś­
ci w sali sądowej, prezes sedu okręgowe 
go wydal wczoraj zarządzenie, by na 
proces ten wpuszczano publiczność na 
podstawie kart wstępu. 

Jak się d o w i a dujcrny, wyznaczono 
naogół około 300 kart wstępu, z których 
znaczna część iuż wczoraj została roz-
chwytana przez publiczność. 

Sprawa Łaniuchy rozpocznie się pun 
ktt'J''nie o godzinie 9-ei rano. 

Komplet sędziowski, któremu prze­
wodniczy sędzia Kozłowskie składać się 
będzie z sędziów Pniewskicgo i Taubsn 
szlaka. as. 

Syfiiaća na holCach. 
Za kiJka dni wszystko wróci 

do normy 
Doba ubiegła przyniosła dalsrą po­

prawę w kolejnictwie, gdzie iedynie je­
szcze dają się odczuwać poważne skut­
ki niedawnych srogich mrozów Poprą-' 
wa zaznaczyła się' przedewśzystkiem w 
dyrekcii : warszawskiej' w którei pociągi 
wracają ;uźdo'norriiv W^zve*l<:e Kn;e w 
tej dyrekcji, szczególnie linie węzła łódz­
kiego, zostały iuż oczyszczone ze śniegu 
i pociągi nie natrafiają na poważniejsze 
przeszkody. 

Z Łodzi pociągi odchodzą punktual­
nie przviazdy natomiast są w dalszym 
ciątfu opóźnione Opóźn cnia te jednak 
stale się zmnie/szają. Wczoraj spóźnił 
6 i ę najbardziej pociąg paryski, o półto­
rej godziny. 

Poprawa sytuacji pozwala na stop­
niowe uruchomianie pociągów, odwoła­
nych w okresie silnych mrozów. W pier­
wszym rzędzie uruchomiono wczoraj po-
ciątj wychodzący z Warszawy do Łodzi 
o 19 35 i przybywający o 22.35 i z Łodzi 
do Warszawy wychodzący o 20 13 przy­
bywający o 0 15 Dalsze 9 pociągów 1 

, miejscowe łódzkie uruchomiane będą 
•topniowo. po jednym dziennie 

W ten sposób w ciągu tygodnia w oa 
szej dyrekcji wznowiona zostan:e zupet 
nie normalna komunikacja. W innych 
dyrekcjach sytuacja przedstawia się zna 
cznie Sorzc' ale i tam w ciąrfu krótkiego 
czas" doprowadzone będą linje do po­
rządku. 

Z A K O P A N E ' 
P E N S J ) N ^ T . O R A W A ' 

. U L 7 A M O J S K I F G O rk 

riiziiali'- rowei fikrufn̂ wel 
poleca t>->lcpc słoneczne * wykwinlnem utrzyma­

niem. • >• nl<r, i wszelkiemi wygodami 

Czarne niebezpieczeństwo minęło. 
We wszustfoictk sfcfadatn mielsfiieft i prifirotfiiifcft 

sprzedawany jest węśiet de* ograniczenia 
Za pobieranie nadmiernych cen - 6 miesięcy bezwzględnego aresztu. 
W dniu wczorajszym nadeszły da! 

sze transporty węgla dla magistratu, 
tak, że w chwili obecnej ria składach 
miejskich znajdują się znaczne zapasy, 
z których zaopatrywane są tntey.ucje 
miejskie i społeczne. 

W dniu wczorajszym magistrat przy 
stąpił do realizowania talonów, miejskiej 
doraźnej pomocy opałowej»dla,bezrobo­
tnych, nie pobierających zasiłków. Wy­
dawanie węgla dla tej kategorji beżrobo 
tnych odbywa się .w^długrogłosżonejko 

llejności. przyczem, w sobotę, dnia>,,23 
\b. m. odebrać będę mogli węgiel ci, któ 
rzy z jakichkolwiek powodów aie zrea­
lizowali posiadanych kuponów w wy­
znaczonym terminie. 

Węgiel dla bezrobotnych wydawa­
ny jest na miejskim placu przy ulicy Wę 
glowej .oraz na placu Zj. Zakładów 
Scheiblera.i Grohmana przy'zbiegu u l 
Przędzalnianej i Fabrycznej, natomiast 
na olaću przy ul; Składowej w dalszym 
ciągu, dokonywana jest sprzedaż węgla 

A 
Herbata, którą pije cała AnjTjt. 

o<s9E£̂ cl<4 nieodiroBcelnie d n i a 
IS> iwrześnia. 

W dniu wczorajszym zarząd kasy chorych w Łodzi otrzyma? wreszcie 
zarządzenia ministra pracy i opieki społecznej w sprawie terminu wyborów do 
rady kasy chorych. 

W myśl tego zarządzenia wybory,do rady kasy chorych 
ODOĘDA S1F NiEÓPWOI ALMĘ W DNIU 15 WRZEŚNIA. 

Rozpisanie wyborów przez zarząd kasy nastąpi 21 czerwca i od tego 
dnia nastnpi w. łi>clwy okres przedwyborczy. W chigu 4—5 tygodni sporzą­
dzać się pędzle nowe spisy wyborców, w ciągu 10 dni zaś wyłożone będą 
ono do publicznego przeglądu. Dwa tygodnie będzie miał czasu zarząd na roz­
patrzenie reklamacji, w ciągu następnych 3 dni ubezpieczeni będą mieli prawo 
wnosić skargę do okręgowego urzędu ubezpieczeń, a w ciągu 2 tygodni nastąpi 
ostateczna decyzja w tej sprawie. W międzyczasie zarząd rozpatrzy i zatwier­
dzi listy kandydatów na radców. 

Po wyczerpaniu tego kalendarzyka wyborczego, w niedzielę, dnia 15-go 
września, odbędą się wybory, (i) 

dla ludności oraz instytucyj. 
Wydawanie talonów oraz na nie wę 

gla dla bezrobotnych pobierających za­
siłki i obarczonych-rodziną, którzy ob­
jęci zostali na mocy uchwały magistra­
tu miejską doraźną pomocą opałową, 
rozpocznie się dnia 25 b. m. w poniedzia 
lek. 

Przypominamy, że dziś. we wtorek, 
wydawany jest węgiel bezrobotnym, 
nie otrzymującym zasiłków, zamieszka 
łym przy ulicach których nazwy rozpo 
czynają się na litery G. H. I, J, K. 

.Wobec zaopatrzenia wszystkich 
szkól • miejskich średnich i powszech­
nych w węgiel, lekcje w tych szkołach 
odbywają,się normalnie. . 

W gimnazjum miejskiem im. J. Pił­
sudskiego lekcje wzuowipne zostają . z 
dniem dzisiejszym. 

U) walce z lichwą 
wójtową, 

Brak węgla w Łodzi przyczynił się 
do wznowienia lichwy. Sprzedawcy 
węglowi mimo zarządzenia władz, o-
raz częstych inspekcji składów i miejsc 
sprzedaży węgla, nie licząc sie z żadne 
mi względami, sprzedają węgiel po ce­
nach wygórowanych, chcąc wyzyskać 
jaknajbardziej krytyczny okres braku 
węgla. 

Przeciwko wszystkim Hchwjarzom 
węglowym władze policyjne sporządza­
ją protokuły, pociągając Ich do surowej 
odpowiedzialności karnej. 

Wczoraj policja spisała protokuły 
następującym handlarzom: Chawie NaJ-
dorf, przy ul. Rajtera 10, za to, że pobie­
rała,ona miast 1 zl. 80 gr. za ćwiartkę 
węgla 2 zł. 20 gr. Izraelowi Korublumo-
wi . Pomorska 19, który] żądał i pobierał 
za korzec węgla 10 złotych, -a więc wie 
cej o trzy złote, Krogulskiej (Cierrma 5) 
za pobieranie 2 • zł. 20 gr. za ćwiartkę 
węgla. 

. Sporządzone protokuły zostały na­
tychmiast skierowane do wydziału kar­
nego starostwa grodzkiego. 

Wszystkim lichwiarzom grozi bez> 
względny 6 miesięczny areszt. 

bantfjreH na wiceprez. Rapalskiego, 
d o k o n a y czternaście lat temu na ówczesnego konduktora 

tramwajowego, p. Rapalskiego. 
Sąd okręgowy w dniu wczorajszy ni sprawę umorzył. 

Na wokandzie sądu okręgbwegó vy zdrowotny. Znalazłszy się na wolpoi-
ŁodZi w dniu wczorajszym" znalazła sią.ci Ławniczak wyjechał do Niemiec gdzie 
niezwykle interesująca sprawa stanowią przez pewien okres.,pracował,w kopal-, 
ca epilog głośnego napadu 'bandyckiego niach węglowych. Wkrótce ju i jednak 

|dokonanego jeszcze przed'wojną na>obc znów powrócił do kraju i 
cnego wiceprezydenta miasta RapaJskie, zaciągnął się do wojska, 

I ̂ ° W dniu 2 5 stycznia 1914 r w pobliżu * których przebył całą kampanję wo-
Helenowa na opustoszały <wóz: łranrwajo lenną, 
wy linji nr. 4 napadł jakiś bandytą, uz- I Mijały lata.. 
brojony w rewolwer. I Zdawało się, i i sprawa napadu ban-

Opryszek, wtargnął do wnętrza wa- dyckiego ulegnie zupełnemu zapomnie­
niu... 

... Ławniczak po wojnie osiedlił się na 
stałe w Łodzi i prowadził uczciwy tryb 

gonu w którym-znajdował się jedynie 
konduktor Rapalski, obecny wiceprezy 

dent miasta, 
i pód groźbą śmierci zrabował mu tor-'życia, 
bę, w której znajdowało się''około 5 ru~ Tymczasem jednak polskie władze 
bli. 'sądowe, przeglądając, starannie wszyst-

" Rosyjska policja przez dłuższy cza* kić akta przedwojennych spraw, w ubię, 
nie mogła ująć bandyty. Gdy go wresz- głym roku natrafiły i na sprawę Ławni -
cie aresztowano sąd nie zdążył już u- czaka. 
kończyć śledztwa, wskutek działań wo. | Wdrożono śledztwo. W rezultacie 
jennych. \ Ławniczak został ponownie oskarżony 

Dopiero w roku 1927 okupanci " nie- 0 dokonanie napadu bandyckiego na o-
mieccy ponownie zainteresowali się becnego wiceprezydenta Rapalskiego 
sprawą napada bandyckiego. W rezulta- j wczoraj zasiadł na ławie oskarżonych 
ris sprawca napadu, Stanisław Ławui- s ą d u okręgowego, który sprawę tę. roz-
czak, stanął przed sądem niemieckim i. ważął pod przewodnictwem sędziego Ko 
został skazany 

na 5 lat ciężkiego więzienia. 
Ławniczak siedział tylko I rok i 6 mie-

złowskiego w • asyście sędziów Pniewskie 
go i Taubenszlaka. 

Oskarżał ..prokurator kameralny Jan 
sięcy. Gdy bowiem zapadł na zdrowiu" Skabiozewski. 
.władze więzienne rlałv mu dłużtzv urlop ( Do sprawy zawezwano ki lkunastu 

świadków wśród których znajdował słę 
oczywiście wiceprezydent Rapalski. 

Obrońca oskarżonego w dłuższym 
przemówieniu, w którym skreślił całą hi 
storję sprawy Ławniczaka, ustalił, że 
oskarżony już przed niemieckiemi wła­
dzami sądowemi odpowiadał za ten sam 
napad bandycki, nie może więc'być ju i 
poraź drugi sądzony za to samo prze­
stępstwo. 

Sąd, ustaliwszy na podstawie doku­
mentów, i i Ławniczak rzeczywiście był 
juz skazany przez sąd niemiecki za na­
pad przed Helenowem, postanowił spra 
wę umorzyć. das. 

IMIENINY. MARSZAŁKA PIŁSUD­
SKIEGO W ŁODZI. 

Z iniqatywy zarządu okręgu związku 
strzeleckiego i zarządu związku ofice­
rów rezerwy województwa Łódzkiego 
i na skutek uproszenia przez te organiza 
oje pan wicewojewoda Lewicki rozesłał 
zaproszenia do przedstawicieli władz i 
miejscowych organizacji społecznych, oś 
wiatówych, gospodarczych i zawodo-
wyćh celem stworzenia komitetu obchc 
du imienin Marszalka Piłsudskiego. 

Organizacyjne posiedzenie komitetu 
odbędzie się dnia 22 lutego br. o godz-
20-ej w sali konferencyjnej Urzędu Wo-

iiewódzkiego przy ulicy Ogrodowej • 17. 
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Dziś i dni nasteinyeb. 

Poez. pizedat. o g. 4 p.p., w aob, 1 niedz 
o g. 12 w poł. ecŁ o g. 10 wiecz. 

Ceny mieiac na 1 seans od 1 . — zŁ 
w aob. i niedz. od g. 12-ei do 3-ei 
po poł. wizystkie mieląca po 50 gr. 

i 1 - zł. 

O/lelleie arcydzieło filmowe PmeryTcańskiei wytworni First National 

Prywatne życie iricjkite3 Heleny 
Jedyna w swoim rodzaju groteska obyczajowa — <atyrvc;na na tle gen !alnei lijady Homera o niebywale; wyslawte 

Reżyser a znakomitego Aleksandra Gordy 
W rolacb głównych 3 asy ekranu: MARJA CORDA płocha próżna, «za'nna. R:CA'*DO CORTE 7 . uwodzicie'. szalony 
LEWIS STONE rogacz. — Wspaniała ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry sym(nnic«ne: pod dyr. T, RYDtiKA 

MUZYKA /ZTUKA1 

TEATR MIE.ISKL 
„PyguiaHon" 

Wobec • olbrzymiego Dowodzenia (ostatnie 2 
przedstawienia odbyły sie przy wyprzedanym 
teatrze) grany będzie oorócz dzisiejszego wie­
czoru jeszcze trzykrotnie- w piątek wieczorem, 
w sobotę o godz. 4 popołudniu i w niedziele po­
południu. 

Dziś. piątek, i niedziela ceny popularne,, so­
bota popołudniu — DODUlarne niższe (7 z ł . ) . , 

„Hinkeman" 
grany będzie jutro wieczorem, następnie w 
czwartek, w'sobotę i w niedziele wieczorem — 

Jutro, czwartek i sobota — ceny popularne: 
niedziela wieczorem — normalne zniionjc (io zł. 

„Cudowny olerśclcri" 
. Pod. tym .tytułem wystawia Teatr Miejski w 

najbliższa niedziele o godz. 12 w południe no­
wa 4-aktowa bajeczkę dla najmłodszej dziatwy 
pióra znanego artysty dramatycznego I reżyse­
r a Janusza Warneckiego. Nowa bajeczka, peł­
na ruchu, werwy, humoru I czarodziejskich c-
fektów wystawiona będzie z dużvm nakładem 
pracy i kosztów pod wodza mistrza Konstante­
go Tatarkiewicza, w oleknel. kolorowej opra­
wie dekoracyjne! M Mackiewicza i z wesołą, 
porywaiaca muzyczka częściowo skomponowa­
ną, częściowo dobrana przez Zygmunta Biało­
stockiego. 

TEATR K A M E R A L N Y . 
W czwartek premiera głośnej salonowej ko­

medii • satyry angielskiego pisarza Fryderyka 
Lonsdale'a ..Kokoty z towarzystwa", granej z. 
ogromnem powodzeniem w warszawskim Tea­
trze Letnim (60 przedstawień zrzedu). 

W głównej roli kobiecej — Irena Urywińska, 
w drugiej roli ,— Ela Dziewońska, w innych — 
H. Krzywicka. I. Falcńska. Z Śląska. W głó­
wnych rolach męskich. — Michał Melina (zara­
zem . reżyser sztuki) I Aleksander Żabczyński, 
w innych: Marian L e n k . I . Rudnicki, St Micha­
lak, I. Skorasjński. 

Komcdja otrzvma-ciekawa oprawę dekora­
cyjną pomysłu art. mai Z. Poduszki. 

„Murzyn Warszawski" 
grany będzie po raz Ostatni dziś wieczorem c-
r a z . w sobotę o godz. 5 pppołudnlu po cenach 
zniżonych. 

. .Maya" 
po raz ostatni ukaże ste Jutro wieczorem. -' 

TEATR P O H J L A R N Y . 
..Romeo, i Julia" przepiękna tragedia kochan 

ków werońskich w mistrzowskiem ujęciu Wi l . 
Szekspira grana będzie w dalszym ciągu co­
dziennie o' irodz. " 2 0 wlecz 

Zgłaszanie zapasów mąKI. 
Rozporządzenie n. wofewodg 

Jasiczołia. 
Na podstawie art. 108 rozporządzę- jwych, w piekarniach i 11 detalistów i to 

nia Prezydenta Rzeczypospolitej o orjja w ilościach nie mniejszych niż 50 ctn. w 
nizacji i zakresie działania władz admi- młynach 23 ctn., w składach hurtowych 
nistracji ogólnej z dnia 19 stycznia,i 2 ctn. w piekarniach i u detalistów 
1928 r., oraz rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych, dotyczącego uja 

Zgłoszeń zapasów winni dokonać na 
formularzu specjalnym/młynarzś hurlow 

wniania zapasów przedmiotów powszed nicy, piekarze i detaliści, względi.ie oso 
niego użytku z dnia 9 października 1923 j by przez nich upoważnione w termi-
r. p. wojewoda Jaszczołt zarządził co nach określonych w paragrafie i pisem-
następuje: lnie. we właściwem staros' ,;.e <!rodz-

W województwie łódzkiem w miej- kiem. Obowiązek zgłaszania iy rów-
scowościach liczących ponad 5000 tniesz ' nie* na tych, którzy przechowują u sie-
kańców podlegają ujawnieniu zapasy mą bie zapasy należące do wyżej wymienio-
ki pszennej z wyszczególnieniem jej jja- (nych osób. Winni niestosowania się do 
tunku, nie wyłączając mąki, o przemiale postanowień niniejszego zarządzenia ka 
niższym od 65 proc, według stanu z dnia rani będą administracyjnie aresztem do 
19 lutego, 12 marca 2 i 23 kwietnia, 14 3 miesięcy i grzywną do 10 000 zł. Jadno 
maja. 3 i 23 czerwca, 16 lipca, 6 i 27-go (cześnte można orzec konfiskatę zapa-
sierpnia r.b 

Zgłoszeniu podlegają zapasy znajdu 
sów n;eujawnionych. 

Wspomniane rozporządzenie wcho-
jące się w młynach, składach burto-Idzi w życie z dniem dzisiejszym, p 

P. P. Pracodawcy, P r a c o w n i c y 
Umysłowi i Pobotnicy, 

zapoznajcie się z t. VII „Bibl. Praw 
Polskich*. zawiera;ących ustawy i 

rozporządzenia: 
O n a j m e , o u r l o p a c h , 
o s ą d a c h iracv i t. d. 

Cena egz. zł. 2.— 
W Y D A W N I C T W O 

Ksiwnii .Ciłtai" ŁMUaiitifffl ?. 

iKAPJOPROfjRAM 
W T O R E K . 19-ieo L U T E G O 1929 R. 

1156—12.00 — Sygnał czasu z W a r s z a w - , 
skiego Obserwatorium Astronomicznego, hej­
nał z Wieży Mariackiej , w Krakowie, komuni­
kat lotnicżo - meteorologiczny. 12.10—13.00 — 
Koncert z płyt gramofonowych dla słuchaczy 
ze wsi. Oramolon i płyty ze składu Rudzkiego 
(Marszałkowska 146 I 87) 13.00—13.15 — Komu 
nikaty: rolniczy i meteorologiczny. 1315—14.50 
Przerwa. 14 50—15.10 — Komunikaty- meteoro 
logiczny (powtórzenie), gospodarczy I nadpro­
gram. 15.10—16.00 — Przerwa. 16.00 — Chwilka 
lotnicza. 16-15—16.45 — Program dla dzieci p. 
Wanda Tatarkiewicz omówi listy od dzieci. 
16.45—17.00 — Przerwa. 17.00-17,25 — Odczyt J 
p. t. „Kluby sportowo a duch sportowy" — w y - ' 
głosi p. Zygm. Zieleniewski. (Dział: „Sport i wy 
chowanie ffzyczne"), 17,25—17 50 — Transmisja 
odczytu z Katowic. 17.50—18.50 — Koncert po 
południowy orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozt 
mińskiego. 18.50—19.10 — Rozmaitości. 19.20 — 
Transmisja z Opery Katowickiej. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: Epsztcina 
(Piotrkowska 225). M. Bartoszewskiego (Pioti-
kowska 95). M. Rozenbluma (Ceglcln'ana 12), 
Gorfclna (Wschodnia 54). I. Koprowskiego (No-
womiejska 15). (b) 

W związku z likwidacją aptek kasy chorych, 
zarząd kasy zwrócił sie do urzędu wojewódz­
kiego z prośba o spowodowanie, by Ilość aptek 
prywatnych, dyżurujących w nocy została zwie 
kszona, ponieważ w wielu wypadkach ubezpie 
czeni muszą zaopatrywać się w pilne lekarstwa. 

Jednakże właściciele aptek nie zgodził) się 
na zwiększenie dyżurów nocnych I stwierdzili, 
że obecnie ilość dyżurujących aptek jest zu­
pełnie wystarczająca, a dalsze dyżury nie opła­
cają się. (b). 

Zanauli na cara. 
Eoizod z filmu "Adiutant". 

Podczas nakręcania filmu „Adjutant" 
zdarzył się ciekawy fakt. 

Chodziło mianowicie o zainscertizo-
wan:e kulrmnacymei sceny filmu, zama­
chu na resarza podczas balu Wszystk.m 
uczestnikom zdjęć opadły ręce Mimo iż 
w pracach brało udział wielu Rosjan — 
żaden z nich' nie wiedział jak się zabije 
monarchję. 

Nigdy tego nie robiłem — powiedział 
Mozżuchin, odtwórca roli tytułowej — 
nie wiem, jak się do tego zabrać Za-ho 
dziła obawa dłuższej przerwy w zdję­
ciach — na to jednak nie mógł pozwolić 
reżyser Stryszewski. 

Już następnego dnia auto jego poja­
wiło się w oddalonym zaułku Berlina, 
przed brudnym starym domem. W tvm 
domu żył, a właściwie wegetował czło. 
wiek, którego nazwisko było postra­
chem carskiej Rosji. Człowiek ten ongi 
przywódca rosyjskiej partji anarchisty., 
cznej, wvpedzonv przez bolszewików za 
„idee kontrrewolucyjne", zamieszkał 
w B?r1 rt:e Jemu też powierzył: Strvsze 
wski zainscen zowanie epizodu, który 
miał stanowić o wartości filmu. 1 oto 
człowiek który w swem bujmera, awan-
turniczem życiu przygotował 2 rzeczywi 
ste zamachy na cara. zainscenizowar 
trzeci ale tym razem już tylko na. filmie. 

J. POLAK 
P S o E r f c o w s I s a 1 1 1 , m - 3 f r . l i p . 
tel. 64-21 przyimuie od 12.30 do 2-ej 

Wyrazy współczuda p. D. W i n d m a n o w i z powodu śmierci 

Z K O N S E R W A T O R I U M M U Z Y C Z N E G O 
IŁ KIJENSKIEJ. 

W niedziele dnia 24 lutego o godz. 16 w sali 
Filharmonii. Narutowicza 2o odbędzie sie popis 
uczniowski Konserwatorium. Udział w popisie 
blora klasy fortepianowe prof. Dobkiewicza i 
Lewandowskiego, klasa skrzypcowa prof. 
Dzicrżanowsklego. klasa śpiewu solowego prot. 
Comte - WilgockleJ, klasy zespołowe: kamerai 
na t orkiestrowa prof. K. Wiłkomirskiego, chó- • 
ralna i kontrapunktu I I I prof. Maklaklcwicza. | 

fldm'n?strac?a, p e r s o n e l i m a : s l r o w i e 
f a b r y k i P r z e m y s ł W ł ó k i e n n i c z y 

B R . Z A J B E R T W; Ł O D Z I S P . A K C . 

Ze sceny i esfrady. 

Hinkeman. 
Dramat E. Tollera w 3 aktach 

w Teatrze M ejskirn. 
W wielobarwny balon życia współ­

czesnego wsadził złośliwy i rozgory­
czony lol ler — szpileczkę... w postaci 
potwornie okaleczonego na wojnie Hin-
kemana. 

Balon nie pękł, ale pchnięty ręką 
Tollera zawirował dokoła tej szpilecz­
ki — Hinkemana, i .oto patrzyliśmy na 
łwiat oczyma skastrowanego inwalidy. 

Każdy człowiek patrzy i widzi ina­
czej: inaczej — głodny, inaczej — syty, 
inaczej — zdrowy i inaczej — chory. 
Cóż więc dopiero, człowiek, który po­
zornie jest zupełnie normalny, a nawet 
imponuje swoją siłą fizyczną i wyglą­
dem, a głęboko w duszy chowa przed 
ludźmi straszliwą tajemnicę — niezdol­
ność do życia, źródło wiecznego nie­
szczęścia i upośledzenia. 

Żona, którą Hinkeman kocha calem 
sercem, nie odtrąca go. nie brzydzi się 
nim — przeciwnie, okazuje nieszczęśli­
wemu mężowi b. wiele tkliwości i u-
czucia, ale... ale Hinkeman wie, że mi­
łość i wierność żony nie może wisieć 
na tej cieniutkiej niteczce przywiązania 
duchowego, że życie ma1 swoje prawa, 
których żadna siła nie złamie. 

I rzeczywiście-. Mimo wielkiego 

przywiązania do męża, stało się to, co 
było do przewidzenia... Zwyciężyła 
brutalność życiowa. Żona Hinkemana 
została kochanką jego przyjaciela. 

Przypuszczałby może kto, że lakt ten 
stanie się punktem kulminacyjnym dra­
matu. Broń Bożel Hinkeman wie, że 
takie jest prawo natury i gotów się z 
tern pogodzić, ale... ale... dowiaduje się, 
że ona, jego żona, oglądała go w budzie 
cyrkowej, gdzie w tajemnicy przed 
wszystkimi, a więc i przed żoną, za 
dobrą opłatą przegryzał gardła my­
szom i szczurom i że ta jego ukochana 
żona, dla której robił, takie okropności, 
śmiała się z tego i opowiadała nawet 
swemu kochankowi o jego kalectwie! 

To doprowadza go do szału. Miota 
się, krzyczy, płacze, rzuca się nawet na 
kochanka swej żony, ale... na tern ko­
niec! 

Nie róbl mu nic złego — ani sobie, 
! ani swojej żonie. Żyje nada! z wielkiem 
nieszczęściem w duszy — ogromny, sil 

' ny, a równocześnie tak bardzo bezra-
.dny. 

Zwraca się do swoich towarzyszy, 
którzy walczą o inny, lepszy, srpawie-
dllwszy ustrój społeczny: — Co będzie 
z nim, co zrobią w tym przyszłym ustro 
ju z takimi nieszczęśliwymi, jak on, Hin 
keman? 

I gdy wychodzi na Jaw, jakie jest 
źródło jego nieszczęścia, wszyscy od­
wracają się odeń — bo i cóż? Co mo­
żna z nim zrobić? Jak uczynić takiego 
cz/o wieka' szczęśliwym ?! 

I Hinkeman brnie dalej. 
Nienawidzi ludzi i boi się ich równo­

cześnie. Szuka ukojenia i pomocy w mo 
dlitwie do Boga — jedynego, miłosier­
nego. 1 nagle wydaje mu się, że i B ó g - -
śmieje się z niego. 

Pozostał więc — bez żony, bez miło 
ści, bez przyjaciół, bez wiary w przy­
szłe szczęście ludzkości i wreszcie — 
bez Boga. 

Samotny, nieszczęśliwy, bezradny. 
1 wówczas, gdy wszyscy dokoła 

przechodzą obok niego, gdy żona, ko­
chająca go mimo wszystko, widząc, że 
znalazła się w sieci, z której niema ra­
tunku, popełnia samobójstwo, on — 
przyczyna tylu nieszczęść, źródło trage 
dji i niemocy — nie może zdobyć się na 
wet na to. by odejść, by umrzeć. 

Stoi nad zwłokami swej ukochanej 
żony. nad trupem swego życia — niepo­
trzebny i śmieszny! 

Oto mniej - więcej treść dramatu Tol­
lera. Odbywa się to wszystko na bar-
wnem tle współczesności, widzianej o-
czyma człowieka, który przeszedł ge­
hennę wojny i straszliwe rozczarowa­
nie pokoju. 

Ale są tam jeszcze i inne typy. a na­
wet symboliczna postać — właścciela 
cyrku, w którym Hinkeman.wykonywa 
najbardziej szlagierowy „numer": pije 
żywą krew szczurów. 

Ten dyrektor budy cyrkowej — to 
upostaciowanie cynizmu życiowego. 
. W przeciwieństwie do Hinkamaua. 

i Impotenta życiowego, który nawet um-
Jrzeć nie potrafi, dyrektor cyrku traktu­
je życie bezwzględnie,- brutajnie i nazy­
wa rzeczy po imieniu, Z głupoty ludz­
kiej, naiwności i zwierzęcych, instynk-,: 
tów mas czerpie on zyski. 

Dla Tollera — dyrektor cyrku jest 
właśnie symbolem życia współczesne­
go, które wszelkiego rod2ą;u HinKema-
nów poprostu miażdży, a gdy potrzebą 
— każe im przegryzać gardła myszy i 
szczurów, ku uciesze „szanownej publi­
czności" 

• • i • 
Dramat jest wystawiony i grany do­

skonale. Uwzględniając ograniczone 
środki techniczne naszego" teatru, trze­
ba przyznać, że dokonano wręcz rzeczy 
nadzwyczajnych. P. Wierciński jest re­
żyserem dużej miary. 

Świetnie zagrał rolę Hinkemana p. 
Socha. Małe zastrzeżenie co do ról: dy­
rektora budy cyrkowej w wykonaniu p. 
Znicza. Zdaniem -nasżem. jest to typ 
(symbol), brutala, cynika, fizycznie i. mo 
ralnie dominującego nad Hinkcmanem. 
P. Znicz stworzył zupełnie coś innego. 
Potraktował rolę nieco zbyt realistycz­
nie i'' otrzymaliśmy wobec tego — pra­
wie błazna. • 

Jest to oczywiście kwestia koncep­
cji. Swój pomyst wykonał p. Znicz bez 
zarzutu. 

Reszta obsady wywiązała się z zada 
nia naogół poprawnie. 

Ad. Sz. 

4 
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m w e r s y t e t P r a c y 
powstaje w Łodzi z inicjatywy ministerstwa wyznań rei . i ośw. publicznego 

Kształcić się f u będzie r o h o l n i K T ^ a n d l o w l B C , inżynier i d y r e k t o r . 

Przemyśl winien poprzeć doniosłą initfatywę rządu. 
Rozmowa naszego spółpracownfka z ławnikiem wydziału kultury i oświaty, 

p. profesorem Smolikiem. 
Korzyści praktyczne. Niedzielna „Republika" przyniosła 

wiadomość o inicjatywie ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publicz­
nego w k:erunku utworzenia w naszem 
mieście pierwszego w Polsce uniwersy 

dokształcające dla robotników, majstrów 
terminatorów, rzemieślników, szkoły za 
wodowe handlowe — jednym słowem, 
wszystko, co dzisiaj jest rozproszkowa-

.ne, to wszystko zostanie scalone pod 
tetu pracy który będzie miał kolosalne' nazwą „Uniwersytetu Pracy", dając re-
znaczenie dla podniesienia wiedzy facbo zultaty o wiele potężniejsze, o wiele po 

. 11-:-L ' - : - 1 wej we wszelkich dziedzinach przemysłu 
i handlu. 

Idea ta, niezwykle piękna i godna 
najwyższego poparcia wywołała wiel­
kie zainteresowanie w najszerszych ko. 
łach naszego społeczeństwa, to też, pra­
gnąc iaknajwszechstronniei zbadać kon-
ceppę powstania Uniwersytetu Pracy 
oraz zapoznać się ze sposobem realizacji 
proiektu zwróciliśmy się do osoby w 
danym wypadku najbardziej nrarcdamei 
do prof Smolika, ławnika wydziału oś­
wiaty i kultury, który udzielił nam wy­
czerpujących informacp w te) sprawie. 

Proiekt doniosły i n;e pozostający 
bynajmniej w sferze fantazji -est tak cie­
kawy i tak zarazem orosty że dojść j ^ . " ^ 
należy do przekonania, iż w ciągu krót 
kiego czasu otrzymamy w Łodzi instytu 
cję o nieocenionem dla naszego 
znaczeniu. 

waznie;sze. 

rozpocznie się realizacja — Kiedy 
projektu? 

— Natychmist. Nie chcieliśmy zwle­
kać. Utworzymy na początek kilka pra­
cowni, które będą pomocniczemi dla 

, istniejącego już szkolnictwa dokształca-
Perspektywy są kolosalne i ogro- jąccgo i rozszerzać będziemy je stopnio-

mne możliwości rozwoju dla prostej przy wo w miarę środków, aż całe szkolnict-
czyny: uniwersytet pracy to kolosalna wo zawodowe wsiąknie w uniwersytet 
ramy, w których mieścić się może bar 
dto wic'e i bardzo niewiele. Tak będzie 
można „krajać, jak będzie nas stać". 

— Czy bezpośrednio magistrat zaj­
mie się sprawą utworzenia uniwersyte­
tu? 

— Nie. Chodzi o to, że subwenjować 
będzie instytucję tę rząd. Rząd zaś nie 
może udzielać subwencji samorządowi, 
lecz jakemuś komitetowi. Powołamy 
więc do życia komitet, skład?jący się z 
przedstawicieli samorządu, 

pracy. 
— Konkretnie, jakie znaczenie mieć 

będzie dla łódzkiego przemysłu i handlu 
uniwersvtet pracy? 

— Ależ niezwykle wielkie. W Belgii 
skąd czerpane są te wzory, w Chadlcroi, 
wydawane są patenty inżynierskie. Tu 
w Łodzi przemysłowcy, którzy mają w fa 
brykach laboratorja dla celów praktycz 
nych nie pozwolą inżynierom na urzą­
dzanie w nich doświadczeń eksperymen 

Dwa uniwersytety. 
— Iniq'atywa uniwersytetu pracy — 

wyjaśnia nam prof. Smolik — wyszła z 
wydziału oświaty pozaszkolnej minister 
stwa. inicjatorem jej zaś jest naczelnik 
wydziału szkolnictwa zawodowego w 
ministerstwie p. Waryński. Projekt jego 
obejmuje 
utworzenie 2 uniwersytetów pracy w 

Polsce, w Łodzi i na Górnym Śląsku. 
W pierwszym jednak rzędzie instytucie 
tę otrzyma nasze miasto, gdyż na Śląsku 
organizacja przemysłu stoi bardzo wyso 
ko, znacznie wyże] niż u nas. 

— Oczywiście bez poparcia przemy­
słu miejscowego trudno będzie zrealizo­
wać proiekt ten w szybkim czasie A 
przemysł nie wiele przywiązuje wagi do 
podniesienia poziomu wykształcenia za­
wodowego robotników. 

Myślę jednak, że uda nam się w tym 
wypadku przełamać ich obojętność, że 
w zrozumieniu własnego interesu przyj­
dą nam oni w organizacji uniwersytetu 
pracy z jaknajwydatnieiszą pomocą. 

W pierwszym rzędzie od przemysłu 
łódzkiego chcemy otrzymać lokal i mo­
dele włókiennicze. Wówczas przystąpi­
my powoli do budowy instytucji o zna­
czeniu, jakie trudno jeszcze teraz oce­
nić. 

Nauczymy się pracou/ac 
— Początkowo, uważam, fundamen. 

tem uniwersytetu pracy będą pracow-
nie > sale rysunkowe które w pierwszym 
rzędzie służyć będą istniejącym miej­
skim szkołom dokształtacaiącym. Przy 
tem tworzyć się będzie również muze­
um techniczno - przemysłowe, które w 
tym wypadku odpowiadać ma ściśle 
swemu przeznaczeniu, swej nazwie. 

— Musimy iść stopniowo naprzód. A 
to, co obiecał nam p. Waryński imie­
niem rządu pozwala żywić nadsieję, że 
w ciągu kilku lat instytucja będzie mia­
ła jui całkowicie ten charakter, jaki jej 
przeznaczono. Obiecano nam w ciągu 
pięciu lat półtora miljona złotych. Jest 
to suma wystarczająca, by stworzyć 
wielką placówkę pracy. 

— Scentrali^: ijemy w uniwersytecie 
praiy wszystko. Wszystkie istniejące 
szkoły doksztahaóące, wszelkie kursy 

r.*.du, przemysłu, j talnych. W uniwersytecie pracy, inżynie 
nauczycielstwa, robotrrków itd. i korni- -owie ci będą mogli przerabiać wszet-

en bidzie stanowił swego rodzaju kie doświadczenia, uczyć się i tworzyć z 
radi onlekuitczą unVcrsyłe'.u pracy, i korzyścią dla przemysłu. W Belgii każ-

' dy rołic'n :k obeznany jes! z maszyna 
przy której nrącuje. Umie ją naprawić 
w razie uszkodzenia. 

U nas, niekiedy i majster nie umie z 
maszyną się obchodzić i stąd w fabry-

iednak tem, że budżet uniwersytetu nie ' kach istnieją t. zw. pogotowia. Lecz 
przewiduje tego wydatku. W przyszłym niech zdarzy się wypadek, że prgoto-
roku jednak otrzymamy już 200 tysięcy wie to jest zajęte przy jakimś warsztacie 
złotych, w przeciągu pięciu lat zaś jak a zepsuje się inna maszyna — robotnicy 
iuż zaznaczyłem wyżej, około półtora sia-łają bezradni i czekają wiele godzin 

Imiljona złotych, co jest sumą wystarcza-'niekiedy na możność wznowienia pra-
jącą, by stworzyć taką placówkę, jakąjcy. 
pragniemy mieć. | — Podniesienie poziomu wykształcę 

miasta C o b . ' c r F ' f ' c s u b w e n n c od rządu, samorzą 
'dn i osób prywatnych. 

W roku bieżącym subwencje te są 
bardzo małe, wynoszą zaledwie 30 tysię 
cy złotych. Niska ta suma tłumaczy się 

nia zawodowego robotników będzie dra 
gim wskazaniem uniwersy1'; tu. A dalej 
dokształcanie i szkolenie wszelkich in­
nych zawodów, umysłowych i fizycz­
nych, niezbędnych dla przemysłu, robo­
tnika i inżyniera, od najniższego etap? 
pracy do najwyższego. 

— Tam poznawać będę ludzie nowe 
metody pracy, nowe wynalazki, by swą 
fachową wiedzę oddać na usługi tego 
przedsiębiorstwa, w którem znajdą pra­
cę. 

A handlowe kursy, które również 
tam wejdą i kształcić będą dobrych a-
gentów i komiwojażerów. Wszak to 
rzecz bardzo ważna. Wszak dlatego nasz 
przemysł ma takie trudności, dlatego pta 
ce nad eksportem idą tak opieszale, gdyż 
niema dzielnych agentów. Cała handlo­
wa strona przedsiębiorstw naszych jest 
źle postawiona. 

A handlowych szkół nie mamy nie­
stety wcale. Ta, którą utrzymuje kupie-
ctwo łódzkie, już dawno straciła swói 
charakter i wytwarza inteligencję, przy. 
gotowuje ludzi do uniwersytetu. Handle 
wa miejska szkoła, jest zbyt nisko po­
stawiona. 1 w konsekwencji to, czego 
nam potrzeba, tego nam brak. 

Myśl została zaaprobowana. Fundu. 
sze obiecane. Chodzi obecnie o wydatną 
pomoc społeczeństwa przedewszysi-
kiem odłamu najbardziej zainteresowa­
nego — przemysłowców. Jeśli prze­
mysł łódzki, w co nie wątpimy, pójdzie 
nam na rękę — w ciągu kilku lat uni­
wersytet pracy w Łodzi będzie posła 
wiony na właściwym poziomie. 

Sum. 

S il • • n • • o • 

t r z e z c i e się p r z e z i ę b i e n i a . 
Mrozy nie są niebezpieczne dla zdrowia* 

Najbardziej zdradliwe pogody następują właśnie feraz. 
Najaktualniejszym obecnie tematem 

są zaziębienia, odziębienia, odmrożenia 
Czy jednak wogóle mroźna aura spe 

cjalnie przeziębieniom sprzyja? Czy 
wszelkie bronchity — zapalenia oskrze­
li, pneumonity — zapalenia płuc czy 
pleurezje — zapalenia opłucnej, wresz­
cie anginy — zapalenia gardła są bar­
dziej przywilejem aury mroźnej? W 
tym samym stopniu, co odziębienia (wła 
ściwie odziębliny) i odmrożenia? 

Bynajmniej. Stany zapalne, wymienio 
ne powyżej, są raczej wynikiem nieu­
miejętnego zachowywania się naszego 
więc: przegrzewania się w ciepłych po­
mieszczeniach, niczdejmowania przy 
wchodzeniu do wnętrz, mieszkań, cu­
kierni czy biur, okryć zwierzchnich i fu­
ter dla rozgrzewki, jak to się zwykle 
nazywa — a potem wychodzenia odra-
zu na mroźne powietrze, gdzie właśnie 
ta nagła zmiana temperatury powoduje' 
skurcz dróg oddechowych, a potem sil­
na ich kongestja co, u osobników wyde-

M a * t o r o i l i n n e 

„ A M A D A " 
zastępujące w zupełności 
na,lepsze maiło naturalne 

n i e z d r o i a l o . 

likacenych zwłaszcza, lub u emifizema-
tyków — chorych na rozedmę płuc, wy 
starcza do poważniejszego zapadnięcia. 

Wielkim szkodnikiem sprzyjającym 
bronchitom, pneumoniom i anginom, jest 
też niedostatecznie liczenie się z prze­
bytą świeżo grypą, której zarazki bar­
dzo wyczerpują organizm, czyniąc go 
mniej odpornym na znaczniejsze zmiany 
temperatur, zbyt wczesne więc wycho­
dzenie po grypie na mroźne powietrze i 
wogóle powrót do pracy w mniei sprzy­
jających warunkach hygjenicznych pod­
czas zimowych miesięcy powoduje tak 
częste groźne dla zdrowia, wręcz zabój­
cze powikłania w postaci zapaleń dróg 
oddechowych. 

Naogół wszelako mroźna aura nie sta 
nowi podłoża, spedalnie sprzyjającego 
tak zw. zaziębieniom. Inaczej się ma z 
odziębieniami i odmrożeniami. Te oczy­
wiście są wyłącznym przywilejem nis­
kich temperatur, tych więc podczas zi­
my unikać należy i możliwie im przeciw 
działać. 

Ale jak? Przedewszystkiem natural­
nie, chronieniem rąk, nóg, uszu, nosa t 
policzków — zatem części najbardziel 
odsłoniętych — (u pań łydek) przez pod 
noszenie kołnierzy, noszenie nauszni-
ków, zarękawków, ciepłych szali, weł­
nianych pończoch czy skarpetek, sło­
wem przez możliwe ochranianie tych wy 
stawionych na działanie mrozu części 
ciała od bezpośredniego zetknięcia się z 
lodowałem powietrzem. 

Bardzo skutecznym środkiem ochron 
nym dis ludzi, zmuszonych podczas mro. 
zu do dłuższego przebywania na otwar 

tem powietrzu, jest pokrywanie policz­
ków, nosa i uszu warstwą tluwczu, jak 
gliceryna czy wazelina, które to tłusz­
cze są też najskuteczniejszym środkiem 
w razie już nastąpionego odziębienia 
pierwszego stopnia, w postaci zaczer­
wienienia i obrzęku. 

Nadewszystko jednak odpowiednio 
na mróz się ubierać i przez fałszywą elt 
gancję nie narażać rąk, nóg, uszu, nosa t 
policzków na bolesne, a nieraz fataln* 
skutki odziębień i odmrożeń. 

Dr. S. C 

Srzetiw tudzo* 
ziemiom 

występnie %wv. pracowni' 
fiów użyt. nubt. 

Jak się dowiadujemy, związek pra­
cowników instytucji użyteczności pu­
blicznej, który rozpoczął w swoim cza­
sie akcję przeciwko przyjmowaniu ob­
cokrajowców na posady przez różne 
przedsiębiorstwa, obecnie wystosowuje 
w tej sprawie obszerny memoriał dc 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 

W memorjale tym związek prosie*, 
będzie o nienadawanie obywatelstwa 
obcokrajowcom, zajmującym posady w 
kraju, gdyż stwarzają oni groźną kon­
kurencję dla fachowych sil miejsco­
wych. Odmowa zaś nadania im oby-

,VateIswa spowoduje, iż beda oni zrau-
' szeni kraj opuścić. 
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19 lutego 1929 

Zyshi spółek akcyjnych z ogr. odp. 
na rachunkach maląikowych. 
Pismo nasze doniosło o okólniku mi-

a i s t e r s t w a skarbu w sprawie stosowania 
a r t 7 ustawy o podatku dochodowym 
d o osób prawnych, prowadzących księgi 
h a n d l o w e o r a z o sprzeciwie, z jakim o-
k ó l n i k t e n spotkał się wśród zaintereso­
w a n y c h k ó ł gospodarczych: spółek a k ­
c y j n y c h , s p ó ł e k z ograniczoną odpowie­
d z i a l n o ś c i ą . 

J a k wiadomo, wedle wspomnianego 
okólnika, począwszy od roku podatko­
w e g o 1928 władze nie powinny stoso­
w a ć artykułu 7 d o wspomnianych kate­
gorii płatników. 

Pokrótce przedstawimy istotą kwe-
stji. 

Według artykułu 7 nie u w a ż a się z a 
d o c h ó d podlegający opodatkowaniu, 

1, nadzwyczajnych przychodów w 
postaci spadków, legatów, darowizn, po 
aagów, kapitałów z a ubezpieczenie ży­
d a , o ile przychody nie stanowią perio­
dycznych wpływów. 

2. wpływów wskutek całkowitego łub 
częściowego spieniężenia majątków. 

3. zysków wynikających ze sprzeda­
ży przedmiotów majątkowych, o ile 
sprzedaż nie nastąpiła w wykonaniu 
przedsiębiorstwa zarobkowego lub inte­
resu spekulacyjnego. 

4. wygranych loteryjnych i loso­
wych. 

5. wpłat z tytułu umarzania wierzy­
telności. 

6. wogóle takich przychodów które 
stanowią zwiększeni* lob zwrot majątku 
lecz nie stanowią dochodu. 

Z wypadków wyżej wyliczonych nie 
wszystkie oczywiści* mogą mieć zasto­
sowanie do spółek akcyjnych i innych 
osób prawnych. Nie mówiąc już jednak e> 
wygranych loteryjnych (premje osiągane 
aa walorach) bardzo doniosłe znaczenie 
posiada kwestja zysków na rachunkach 
majątkowych, wynikłych przedewszyst­
kiem ze zbycia przedmiotów majątko­
w y c h zarówno ruchomości jak i nieru­
chomości. 

Stosownie do nowego okólnika takie 
ryski nie mogą być odliczane od docho­
du bilansowego. 

Ministerstwo —- idąc skądinąd ze 
orzeczeniem NTA — opiera się na 
brzmieniu art. 21, który za podlegający 
opodatkowaniu osób prawnych prowa­
d z ą c y c h prawidłowe księgi handlowe ka 
że uważać w zasadzie (z zastrzeżeniami 
zawartemi w tym art.) zyski bilansowe 
wykazane w zatwierdzonem zamknięciu 
rachunkowem, sporządzonem zgodnie z 
artykułami 6, 8, 10 i 13 nie wyłączając 
kwot r o z d z i e l o n y c h © o m ł ę d z y członków 
wspólników itp. tytułem udziału w zys­
k a c h w postaci dywidend lub procen­
tów. 

Oczywiście art. 7 wymieniony tu ale 
jest. Nie uważamy jednak aby znaczyło 
to, i ż stosować go nie należy, ponieważ 
trudno uważać wyliczenie to za ściśle 11-
mitatywn*. 

Wymienienie art. 7 ni* było potrzeb 
de już choćby dlatego że z samą istotą 

dochodu — ustaloną przez naukę i prak 
tyką — sprzeczne są przychody wzglę­
dnie zyski, które tam wymieniono. Nie 
można przecież uważać za dochód po­
większenia majątkowego z wygranej lo­
teryjnej, albo wpływów ze sprzedaży 
mienia. 

Opodatkowanie dochodu spółek, po­
siadających osobowość prawną jest wy­
nikiem raczej iaktu i żdochód ich jest ła 
two uchwytny aniżeli wypływem słusz­
ności podatkowej. Wiadomo, że — zgod­
nie z postulatami nauki skarbowej — 
dochód spółek firmowych i firmowo- ko 
mandytowycb opodatkowuje się tylko 
jako dochód poszczególnych wspólni­
ków. Dochód spółek akcyjnych i spółek 
z ograniczoną odpowiedzialnością opo­
datkowuje się dwa razy: raz u spółki, a 
drugi raz u spólnika. 

Jeżeli już wzglądy oportunizmu fis­
kalnego za tern podwójnem opodatkowa­
niem przemawiają — nie należy stoso­
wać reguły opodatkowania tych spółek 
poza istotne granice dochodu. 

Pożądanem było więc uchylenie przy 
toczonego okólnika. 

Rozumiemy, że wobec wyroku NTA 
wyrazić należałoby pod adresem naj­
wyższej magistratury sądowo-admlnistra 
cyjnej życzenie, aby odstąpiła od swej 
judykatury w tym kierunku. 

Gdyby NTA przy obecnym stanie tek 
stów nie uważał tego za możliwe — na­
leżałoby w drodze ustawodawczej uzu­
pełnić art. 21 ustawy w ten sposób, że 
zysk bilansowy, przyjęty za podstawę 
obliczenia dochodu podatkowego wi­
nien być uzgodniony również z artyku­
łem siódmym ustawy. f. 

Kto będzie dyrektorem izby. 
Preiudfuni izt»u nriediiowi p. mini 

stfrowl iriecli kandydatów. 
W dniu wczorajszym prezydjum izby 

przemysłowo - handlowej nadesłało nam 
następujący oficjalny komunikat: 

W dniu 18 lutego r.b. odbyło się pier 
wsze posiedzenie Prezydium Izby Prze­
mysłowo - Handlowej. 

Uzgodniwszy się co do konieczności 
niezwłocznego podjęcia prac przygoto­
wawczych i organizacyjnych, prezydjum 
uchwaliło zwołać plenarne zebranie na 
dzień 27 lutego r.b. Zebranie to odbę­
dzie się w lokalu Giełdy Łódzkiej, przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 96. 

Porządek obrad obejmować będzie 
oprócz punktów formalnych wniosek pre 
zydjum o powołaniu 3 komisji niestałycii 
a mianowicie gospodarczej, budżetowej 
i statutowo - regulaminowej, i wybory 
członków tych komisji. 

Zadaniem tych komisji będzie wy. 
szukanie, wynajęcie i urządzenie odpo­
wiedniego dia Izby lokalu oraz opraco­
wanie projektów budżetu, statutu i regu 
laminu obrad, podlegających przyjęciu 
przez plenum Izby i zatwierdzeniu przez 
p. Ministra Przemysłu i Handlu. 

Z dobrze poinformowanego źródła do 

BIURO ORGANIZACYJNE I B U C H A L T E R Y J -
NO . R E W I Z Y J N E . 

S. S A N D H A U S A 
zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego i re­
widenta dla Spótdz. z ramienia Rady Spótdz. 
Min. Skarbu. 

Kraków, al . Szujskiego I . Telefon 47-04. 
Założenie księgowości według najnowszego 

systemu 

SAMARCO ii (paten!) ii 
własnego naktadu, dającego zawsze gotowy 
bilans ! daty statystyczno-kalkulacyjne. Pro­
spekty na żądanie. Druki własne. 

wiadujemy się, iż na samym wstępie 
wczorajszego posiedzenia prezydjum po 
stanowiono sprawę wyboru kandydatów 
na stanowisko dyrektora izby odłożyć 
do następnego posiedzenia prezydjum, 
które w tym celu zostanie zwołane po 
plenarnem zebraniu, t.j. 28 bm. 

Nie ulega w dalszym ciajju wątpliwo­
ści, iż prezydjum izby zgodnie z regula­
minem przedstawi p. ministrowi 3-ech 
kandydatów, t.j. b. min. ' Darowskiego, 
inż. Bayera i osoby trzeciej, naratie je­
szcze nieustalonej. W każdym bądź rarie 
nazwisko trzeciego kandydata będzie wy 
sunięte jedynie ze względów formalnych 
i nie będzie miało żadnego innego zna­
czenia. 

G I E Ł D Y . 
URZKDOWA CEDUŁA G I E Ł D Y W A L U T O W E ! 

- dnia 18-go lutego 1929 roku-
G O T Ó W K A . 

Dolary 8.89. 
CZEKL 

Belgja 123.92, Kopenhaga 237.88, Londyn 
43.38 jedno czwarta, Nowy York 8.90, Paryż 
.14.84, Praga 26.41, Szwajcaria 17152, Sztok­
holm 238.45, Wiedeń 125-27, Włochy 46,67 i pół 
Marka niemiecka 211.60. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 138.—. Bank Polski 17*. 

177,—, Bank Zarobkowy 85.—. Spiess 250.—, 
Siła | Światło 134—, Cukier 4 4 . - , 43.50. H r l e y 
53.—. Łazy 7.25. Węgiel 90.—. 90.50. Ostrowiec­
kie 104.—. 103.50, Parowozy 29.50, 3 1 . — , Rudz­
ki 4 1 . — . Starachowice 34.75. 36.—. 35.50. 
PAPIERY P A Ń S T W O W E I LISTY Z A S T A W N E . 

Pożyczka inwestycyjna 110 75. 112.—, dola-
rówka 107.—, 108.50. 107,60, 5 proc. konwersyj-
na 67.—, 5 proc. konwersyjna kol. 59 , kołejo 
wa 102.50. 8 proc. Banku Gosp- Krajowego 94.— 
7 proc. Banku Gosp. Krajowego 83.25, 4 1 pół 
proc Hsty zastawne ziemskie al . 4935, 49.50, 
49.30, 5 proc. m. Warszawy zł- 53 , 8 proc. m 
Warszawy zł. 7 0 — , 8 proc. m. Kalisza 6 1 . — . 
4 I pół proc. m. Lodzi 45.50, 8 proc. m. Łodzi 
63.—, 8 proc. m. Piotrkowa 60.50, 8 proc. m. 
Częstochowy 60.—. 

W n o t e s i k u b u s i n e s s m a n a . 

JLAtli. 1 9 lM<ez*o 
BANK EMISYJNY GDAŃSKI interesując .sic 

dla zrozumiałych powodów sytuacja ekonomicz 
ną Polski, określa ia optymistycznie w nastę­
pujący sposób: „Położenie gospodarcze w Poi 
sce charakteryzuje silny wzrost Importu, bar­
dzo znamienny, ponieważ nastąpił pomimo wa­
loryzacji cel i utrudnionego przytem dowozu 
Wzrost ten wskazuje zarazem na zwiekszcnlt 
sic siły kupnej ludności i na ogólną poprawc sy­
tuacji gospodarczej, co ujawnia sie w zmniejszę 
nlu bezrobocia oraz we wzroście wkładów o-
szczednościowych w bankach i kasach oszczę­
dności. 

F I N A N S O W A N I E R O L N I C T W A , przyjmują­
ce coraz szersze rozmiary wynika z następują­
cych charakterystycznych cyfr bilansu Bunku 
Rolnego za r. 1928: Suma bilansowa osiągnęła 
738.5 milj. zł., podczas gdy w roku 1927 wyno­
siła 424 5 milj. zł., czyli wykazała zwyżkę w 
porównaniu z r. 1927 o 73.8 proc. Udzielone kre 
uyty dla rolnictwa, które w r. 1927 wynosiły w 
ciągu r. 1928 o 100 proc, cjcyl| do sumy przeszło 
pół miliarda złotych. 

O EKSPANSJI W Ł Ó K I E N N I C T W A polskie­
go na rynku Mandżurii ogłosił znawca tamtej­
szych stosunków p. Szukrewlrz ciekawe uwa­
gi. Omawiając umiejętność z Jaką białostocka 
firma „Frilluig j S-ka" dostosowała swe wyro­
by do potrzeb ludności pisze p. Szukrewicz: Mo 
żna bez przesady stwierdzić, że przedstawi­
cielstwo firmy „O. Trllling I Syn" w Charbinle 
zdołało wykonać pionierska pracę w kierunku 
utorowania drogi wytworom polskiego przemy­
słu. 

D O C H Ó D „P. K. O " w r. 1928 brutto w y ­
niósł ogółem 23.3 milj. zł., z czego więcej ani­
żeli polowa przypada na odsetki od walorów 
własnych (13.8 milj. z ł . ) ; inne ważniejsze pozy­
cje stanowią: dochód z obrotu czekowego — 4.5 
trrilj. zł., odsetki od pożyczek wekslowych 2 1 
milj. zf. — Wśród wydatków główne stanowią-
administracja — 11,3 milj. zł. procenty — 5.6 
milj zł., oraz opłaty za świadczenia minister­
stwa P. I T. — 2.9 mili- z?. — Rachunek zysków 
i strat wyrównany jest nadwyżka bilansową w 
wysokości 4.0 milj. zł. — W roku 1927 nadwyż­
ka bilansowa wynosiła jedynie 2.3 milj. zł. 

PRODUKCJA W Ę G L A wzrosła w miesiącu 
Styczniu o 17.7 proc, czyli do £991.000 too. 
Zbyt węgla w kraju podniósł się o 18.2 proc. \ . j . 
do 1.792.558 ton. Eksport spadł o 0.4 proc. czyi; 
do 902-000 ton. Zapotrzebowanie wagonów było 
pokryte w 78.3 proc, co przypisać należy prze 
szkodom w ruchu, spowodowanym mrozami i 
zawiejami śnleżnemi. Niewątpliwie cyfry te bę­
dą jeszcze znamienniejszc za mieś. luty. 

notowania bawełny. 
Liverpool, 16 lutego Bawełna amerykańska 

zamknięcie: styczeń 10.19, luty 10.15, marzec 
10.23. kwiecień 10.26, maj 1034, czerwiec 10.34 
lipiec 10.30. sierpień 10.32, wrzesień 1056, paź­
dziernik 10.22, listopad 10.20, grudzteń 10-20, 
loco 10.48. 

Liverpool, 16 lutego- Bawełna egipska, zam­
knięcie: marzec 1737, maj 17,71. lipiec 1797, 
wrzesień —. październik 18.05, listopad 18.08, 
grudzień 18.04, loco 17.90. 

Aleksandria. 16 lutego- Bawełna egipska, 
zamkniecie: Sakellaridis- marzec 36:30. mai 
36.60, lipiec 36.95. listopad 37.16. Ashmounl: lu­
ty 22.40, kwiecień 22 70, czerwiec 23.13, sierpień 
23.43. paidzlernik 23.70. 

Nowy York. 16 lutego. Bawełna amerykań­
ska, zamknięcie: luty 19 95. marzec 20.00—20.01. 
kwiecie* 20.03, loco 20.25. Pozostałych notowań 
nie otrzymaliśmy z po*odu przeszkód natury 
atmosferycznej. 

Nowy Orlean*. 16 lutego. Bawełna amerykan 
ska, zamkniecie: styczeń 1938, marzec 19.33-
19.34, maj 19.44—1945, lipiec 19.46, paźdzlernil 
1936, grudzień 19.27. loco 1909. 

* *»••» •••"-«-coroauuuuu3 
O.»1 ii J-IXU_^XJLLŁIUUJLUJLIja.TTrTTrir 

C w p j t f a f c t e „EXPRESS WIECZORNY u 

Dziś i dni następnych. C A S I N O 
Wzruszający wielki film o clownie, który śmiesząc widzów przechodzi gehennę uczuć, niezrozumianych przez ukochaną. 

ŚMIEJ SIĘ PAJACU 
W rolach głównych genjusz o stu twarzach 

bon Chaney i wiośniana borelfa Young oraz Nils Asther i Gwen Lee. 
Kapitalny film, w którym Lon Chaney, bohater niezapomnianego .Dzwonnika z Notre-Dame", daje maksimum swego talentu. 

Początek seansów o godz. 4 30 po pot 
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RAMONA 9 9 D O L O R E S 
D E L R I O 

Pieśni cygańskie oraz romanse odśpiewa art. chóf flttCSEaiiy* 
Orkiestra symfoniczna pod batutą S l . BatWłlwaWO* 

Wybuch iv sądzie grodzkim. 
Proch, priechowuwany jaho dowód 
rzeczowy, eHsplodowoł i cic;£B«o d o -

parzył dwie osoby. 
Wczoraj w godzinach popołudnio- larm poparzonych zbiegli sie, przechod-

wych w gmachu sądu grodzkiego w Ło- 1 n i e . którzy o zajściu zawiadomili poblis-
dzi przy ul. Cegielniąnei i Trębackie] ki komisariat policji, oraz wezwano na-
nastąpił straszny wybuch, wskutek cze- tychmiast Pogotowie Miejskie, 
go dwie osoby odniosły ciężkie poparzę-1 Lekarz po udzieleniu ofiarom dora*-
nia twarzy, rąk i nóg. nej pomocy uznał ich stan za bardzo cięż 

Otóż jak wiadomo, mieści się przy I ki i odwiózł obydwóch karetką pogoto-
ul. Cegielniąnei 101 od niedawna sąd j wia do lecznicy Kasy Chorych. Po doko 
grodzki, którego gmach składa się z 4 j naniu na miejscu odpowiednich żabie, 
pięter, wskutek odwilży administra-! gów odwieziono ich do domu. Zaalsrmo-
cja gmachu przystąpiła do rozgrzewania • wany komisarjat policji wysłał na miej 
rur wodociągowych, w celu dostarczania 
wody. W tym celu zatrudniony tam 40-1* 
tni Józef Ólbrowski, z zawodu ślusarz 
zamieszkały przy ul. Wschodniej 63 pod. 
łożył ogień w celu rozgrzania centralne) 
rury, w korytarzu sądu. 

W chwili gdy płomienie dosięgły 
metr wysokości, nastąpił straszliwy wy­
buch, wskutek czego Ólbrowski uległ po 
parzeniu twarzy, rąk i nóg. 

Ten sam los spotkał urzędnika przed 
siębiorcy budowlanego p. Tyllera nieja­
kiego Menaszego Ciuka, zamieszkałego 
przy ul. Pomorskiej 12, który miał opie­
kę nad dokonaniem tej roboty. Na a-

sce wypadku swych funkcjonariuszy, któ 
rzy przeprowadzili szczegółowe docho­
dzenie Z dochodzenia tego wynika że 
w korytarzu na parterze obok rury cen­
tralnej wodociągowej, była umieszczona 
szafka w której przechowywane były 
dowody rzeczowe. 

Otóż, jak się okazało, pomiędzy do­
wodami rzeczowemi był pakiet z pro­
chem, do dyspozycji sędziego. 

Podczas rozgrzewania rury tej. pło­
mienie idące wyżej rozgrzały szalkę; 
tak dalece, że znajdujący się tam proch 
eksplodował. 

Wskutek eksplozji. szarka została 

Za grzechy popełnione we Francji 
zosloł poclq^nletfg do odpowiedzimi' 

ii ości sqdowef roboinih łodzlci. 
Franciszek Kosiński palacz fabryki .ocznie został skazany na 6 miesięcy wię 

Kindermana, przed kilku laty pracowit zienia. , 
we Francji w Auby w zakładach fabry-| Francuskie władze sądowe zawiado-
cznych „Ćampagne Royale". 

Dyrekcja firmy w tym okresie stwie* 
dziła, iż w zakładach fabrycznych doko 
nywa ktoś systematycznych kra jz eźy, 
wobec czego zwróciła się do pol.cji, któ 
ra wykryła wszystkich sprawców. 

Jednym z nich był właśnie Franci­
szek Kosiński. Kosiński, dowiedziawszy 
się, iż miejscowa policja ma zamiar go 

! aresztować, uciekł do kraju i wkrótce 
I znalazł się w Łodzi, gdzie natychmiast 
otrzymał pracę w fabryce jako wykwa­
lifikowany mechanik. 

I Tymczasem w Auby po pewnym cza­
sie odbył się proces sprawców kradzie­
ży w „Ćampagne Royale" i Kosiński fc* 

zdemolowana i zajęci przy rozgrzewa-
waniu rur ulegli oparzeniom. 

O zajściu policja spisała protokół któ 
ry będzie przesłany do urzędu prokura 
torskiego. p. 

miły policję polską o jego ucieczce i w 
rezultacie Kosiński został odnaleziony 
przez łódzkie władze śledcze, które po­
ciągnęły go do odpowiedzialności karne] 
za przestępstwo popełnione w Auby. 

W dniu wczorajszym Kosiński stanął 
przed sądem okręgowym, który sprawę 
tę rozważał w trybie postępowania u-
proszczonego pod przewodnictwem sę­
dziego Wileckiego. 

Oskarżał prokurator Jeżewski. 
Kosiński na sprawie przyznał się dc 

winy. 
— Zarabiałem we Francji bardzo ma 

ło — tłumaczył się — nie miałem wprost 
z czego żyć. Chciałem wrócić do kraju, 
ale nie miałem pieniędzy. Robotnicy, kto 
rzy razem ze mną pracowali, namówili 
mnie do kradzieży. Uległem im. 

Sąd skazał Kosińskiego na 6 miesię­
cy więzienia. Połowę kary darowano mu 
na zasadzie amnestji, a resztę zawieszo 
no na przeciąg 3 lat. da*. 

Dr. med. 

li. H i Siiroiia 1 
telelon 40-36 

che*, skórne drAf 
mocr. wenaryesn* 

i kobiece, 
r n y l m u i e od 0 do 
13 przed poł. i *d 

5 do 9 

Ot. m a d 

P O W R Ó C I Ł . 
Choroby skórna 1 

weneryczne, leczą-
nie !«mp* kw*rcow« 
Moniu«k i5 łe l 70-50 
Przyjmuje e d l l - l o d 

5-8. penie ed S«6 

D R . M C O . 

chor. wewnętrzne 
• p e t c h o r . * o -
l a d k e , M a s e k I 

w ą t r o b y 

Konstantynowska 26 
t e l 3 5 - 8 5 

przyjbi. od 3 - 5 pp. 

Specjalista ehorńb 
• karnych i wehefr -
rt cznyeh 

"1 EL, 44-92 
prtyimutc od 2—7 
po po i 8—9 wlecz 
w nie.'-iele i swieta 

si i i - i. 

D o k t ó r 

O o l e t n l a n a 2 5 
Telefon 26-87 

Specjalista chorób 
skórnych, wencycz 
rtych. Leczenie lam 

pą kwarcową, 
przyjmuje od tfodz 
8 - 1 0 . 12—2 i 4 - 9 
w niedz. i lwięta 1-2 

P R Z E C . W 

I n ż y n i e r P O S Z U K U J E i ń i r i .mm 

2 - c h p o k o i 
w centrum miasta n a b S t ł T O * 
Oferty do Biura Ogłoszeń S. Fuchaa. wjm. Piotrkowska 50 

« t l l > . r , R . 

L E C Z N I C A 
lekarzy spe^s Istćw przy Górnym 

Rymu 
Piotrkowska J>4 tel ? 2 ' 8 5 

przy OT-zystanku t r a m w i j ó w pabia­
nickich czynna od 10 rano do J wiecz. 
w niedziele l święta do 2 po pot. 
Wszystkie speclalności i dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacla. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kahi. krwi . plwocin, 
wydzielin itd.) .operacie, opatrunki, 

. w izyty na miasto. 

Porada 4 zł. 

P o r a d o damfysfycz-
na l wancroSoyiczna 
dla chor. skórnych, wenerycznych i 

niemocy płciowej 

f. łforowicz 
orzyimuie w lecz 
nicy pizy uL, Pion 

kowskiei -394 ' 
codziennie od 2-7 

G a b i n e t k o s m e t y k i 
lecznicze! i toaletowej 

Absolwentki wydziału lekarskiego Uni ­
wersytetu Odaskiego 

Z.SZWALBS 
Z i e l o n a 17 . 

Usuwanie wszelkich defektów cery. Ma­
saże Pielęgnacja włosów, Usuwanie iu-

piażu. Beaute. 
godz. przyleć od 10: rano do 8 wiece. 

3 ZŁOTE. 

Samodzielny 
BUCHALTER - KORESPONDENT 

świetnie znający niemiecki, dobry orga 
nizator. b prokurent bankowy, obe­
cnie szef biura w spółce akcyjne}, po-
szukulc odpowiedniego stanowiska t a 
skąwe oferty sub . Energiczny" do ad 
ministrach" ..Rcouhliki". 

B e z p r a c y m o ż n a 

u p r a ć k o s z u l e m ę ż a 

DLA każdej żony jest is tnym t r y u m f e m i radością, gdy bielizna 
męża jest ślicznie uprana, a koszule wyglądają jak nowe po icażdem 

praniu. Dawnie j było to niemozli w c m , ponieważ bielizna prana w sposób 
wadl iwy szybko się darła, a brzegi k o ł n i e r z y k o w i mankietów strzępiły 
się. Dawnie j t rudno było dobrze uprać koszulę męska,—odkąd iatnieje 
Rinso rzeczy trudne do urzeczywistnienia etaty się móż l iwemi . 

Rinso spełnia prace ręk ludzkich. 
Niepotrzebna mordęga i strata czasu przy praniu ponieważ istnieje 
Rinso. Zamiast trzeć bieliznę na balji można zająć się jaką i pożyteczną, 
domową robotą,—a " czat to pjeniądz."—Zawartość paczki rozpuścić w 
gotującej wodzie i wlać do balj i napełnionej do polowy letnią wodą. 
Moczyć bieliznę przez kilka godzin , następnie spłukiwać gruntownie 
i . . . pranie skończone. 

Gotował bittltnę a* Rinso. 
Kto ma rwyezsj gotować bieliznę, ten bez Rinso •bejść eic sie 
Rinso jest środkiem niezawodnym, 
który jest zawsze na wysokości 
udania, a jednak działa tak łagodnie, 
i e nie niszczy bielizny. 
Rinso działa nietylko przy gotowaniu, 
ale również ha gorąco i na' zimne. 

Rinto jat tprgedamane tylko 
poetkach. 

•PRÓBKA DARMO 

k u p o n , j&g™ ; ; r ^ - . ^ c V « - „ ~ 
Upraszam e bezpłatne pruiUnit mi próbnego pakietu U in» , *yi.arCMj cego na pnSfcae pranie. 
Imio i nsawj^e m . *~*~. , .» . . 

LR-sr rUpra-m t le o wyra Cne pi-en!e.l 
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Najtańsze źródło 
zakupu wszelkich 

artykułów 
Kosmetycznych Perfumerja D. Markus Oszczędność 

wzbogaca!!! 
KUPCY Z PrOU/illCii ! Zakupujcie w Łodzi wszelkie perfumy, mydła, pudry, wody kolońslde i t p. C e n y f a b r y c z n e . — Rabć> t y W y S O k i e 

TELEFON 2 8 - 02 . 
ISTNIEJE od 1908 

U l . S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

Od wtorku dnia 19-go do poniedziałku dnia 25-go lutego 1929 roku włącznie 

..Z dymem pożarów" g^S) 
Cudowną pieśń miłości i zwycięstwa, Podniecająca i wzruszająca do łez 
apolojija na cześć pokoju i potępienia naiwięk«zei hańby ludzkości — wojny 
między ludźmi. — — — Słynnej reżyser i A. Rydera i A . Dupes'e 

W rolach głównych: 
JEAN MURAT, MICH6WE VERLY 

Następny program: 

MMARY LU" iKi 82eta na 
W roli głównej! L Y A M A R A . 

Początek seansów w dni po­
wszednie z wyjątkiem sObót. o g. 
3 m.' 30.zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 2 pb poł. Ostatni 

seans o godz. 9.30 

N A I-szy SEANS CENY MIEJSC 
' ZNIŻONE. 

RUF 11 
Kto pragnie mieć 

bucha l t e r i e 
codzień a - fou r 

Kto pragnie zaoszczędzenia 
czasu, pracy i kosztów 

niechaj przechodzi na 
metodę' 

RUFA 
która zapewnia co­
dz ienne bi lanse. 

P R Z E J Ś C I E na ię metodę dla 
każdego przedsiębiorstwa w każ­

dej chwili możliwe. 

R E O R G A N I Z A C J E . 
Zaprowadzanie też innych metod 

Kontrola Ksiąg Handlowych 
S p o r z ą d z a n i e b i l a n s ó w 

przyjmuje i bliższych informacji 
udziela 

0. R . P F E I F F E R 

Ł ó d ź 
Kopern iHa (Mi lsza) 57, 

T e l . 6 6 - 8 3 

Akta sprawy Nr. Z. 15/29 r. Dr. med. Wezwanie bubicz 
publiczne C e g i e l n i a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . -
p o w r ó c i ł 

Przewodniczący Wydzia łu Handlo-! Specjalista chorób 
wego Sadu Okręgowego w Łodzi na "kornych, wenerycz-
zasadzie art. 4 Rozporządzenia Prezy- °vch i moczopłcio-
denta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia wych. Naświetlanie 
23 grudnia 1927 roku o zapobieganiu lampą kwarcową, 
upadłości (Dz. U. Nr. 3. 28 r.. poz. 20). Przyjmuje od 
zawiadamia, że firma ,.M Tenenbaum" g , 8 do 10 railO 
mieszcząca się w Ł<-dzi przy ul Piotr- - j c q , , . " 
kowskiej 40. wniosła w dniu 15 lutego 
1929 roku podanie do Sądu Okręgowe­
go w Łodzi o udzielenie odroczenia jej 
wypłat 1 że termin do rozpoznania po­
wyższego podania został wyznaczony 
na dzień 7-go marca 1929 roku na go­
dzinę 10-ta rano w gmachu Sadu Okrę 
gowego w Łodzi. ul. Żeromskiego 115 
(pokój 40). 

Wierzyciele powyższej firmy mogą 
przybyć na rozprawę sądową celem u- Specjalista 

Dla pań od 3—5 
oddziena poczek 

dzielenia Sądowi wyjaśnień. 

Przewodniczący 

Sekretarz: 

Wic.c-Prozes: 
(—) Zti łkwa 

(—) T . Cichocki 

ia 
LeKarzy-specjallstów 

Z a w a d z k a 1. 

Czynna od 8 rano do 9 w'eezór 
Od 11—12i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 

W niedziele > święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób: 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 
I s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na ryiilis i trypei 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

P o r a d a ó z ł o t e . 

chorób 
wenerycznych, skór 
nych. włosów i mo-

| czoplciowycb. . 
' Leczenie lampą 
kwarcową i promie 

^ I niami Rentgena. 

W U C r i f l S k Piotrkowska 
Dom agenturowo komisewy. dobrze róg Ewangielickiej 

zaprowadzony, posiadający biuro i wejście Ewangielic-
sklad przyjmie leszcze poważne przed- ką 2. 
stawicielstwo na Gdańsk i Pomorze. Telefon 29-45 
Pierwszorzędne referencje. .Łaskawe o-
ferty pod „Agentura". I _. . , . . 

I D r . m e d . 

Dr Grosglik 
i Choroby skórne 
I i weneryczne. 
| Instytut Kóntgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Al. itosuuszui IH 
T a i . 61-76. 

Poszukuje się 
na 

w okolicach Łodzi 

C l O m i l pensjonat 
Miejscowość bezwzględnie suclia 1 le-

;slsta. Oferty sub „Pensjonat" 

S P R O S T O W A N I E . 

med 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h 

przeprowadzi! sin 
na ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyimuje od 8—10 

i od 5 - 9 . 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań. 

D r . m e d . 

J ó z e f 

WYKWINTNA bieliznę damską. tnę-1 WAŻNE dla. odjeżdżających zagranice 
ską, pończochy skarpetki, rękawiczki Lekcji francuskiej konwersacji metoda 
I trykotaże I 'II gatunku poleca fir-|skrócona nowoczesną w najszybszym 
ma „Bon-ton" Łódź. ul. Zielona ur 6 czasie, udziela rutynowana nauczyciel-
Ceny konkurencyjne. 31.1.29 ,ka. Ogrodowa 26. róg Gdańskiej, I wej 

MAGLE ręczne elektryczne sprzedaje 
wytwórnia, magli Kapczynskiego, Łódź. 
Podrzcczna 33. 

N I E M K A (Reichsdeutsche) udziela kon 
24 iwersacji, prowadzi lekcje interesująco i 

1 r-, Zapewnia szybkie postępy Oferty Głó-
PIANTNO czarne tanio do sprzedania wna 41 I I frant m. 7. Tel . 46-65. Od 3— 
Piotrkowska 145. Poprzeczna. :of jcyna 5 • '8—9 g-. w. 18 
u P. Rudolf. 

P I A N I N O firmy „Schroder" do wyna­
jęcia za opłatą miesięczną. Wiadomość 
Zawadzka 49, u dozorcy. 

R o z m a i t e . « 

K A R A K U Ł O W E Piękne palto do sprze- L~ 
dania. Wiadomość ul. Wólczańska 62, O D D A M _ ładną kilkudniową dziewczyn 
m. 18, godz. 2—3. . . • 21 ke- nj własność. Oferty pod „Dziecko 

do „Republiki" 

(choroby kości, sta­
wów, zniekształceń 

kręgosłupa 
i kończyn) 

G D A Ń S K A 2 8 , 
t e l . 4 1 - 4 6 

Przyjm. 5 - 7 

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * V Y r a S C H E L - Haspel poszukiwani., Ofer-
P o s a d y J ty sub „Trykot" do admin. „Republi-

)t-r , r— — -—— 
POSZUKUJE towarzystwa inteligent-DO K L I N I K I położniczo - ginekologlcz n e 2 0 n a n a z e znajomością angielskiego 

nej „Linas Hacholim", Południowa 19. w celu konwersacji. Oferty sub „ M l b 
poszukiwana jest przełożona (óberin) rozmowa" z podaniem tel. do nip pis, 
ze znajomością pracy szpitalnej, tamże «T̂ > -,— • • • ——— 
potrzebni są- woźny (kawaler) i po- 25.000 ZŁOTYCH na weksle pod za-
stugaczka. Zgłoszenia przyjmuje kan- s t a w hipoteczny na dom w śródmieści. 
celarja kliniki 7--S wieczorem. poszukuję. Oferty pod „Zastaw". 

ZDOLNY pomocnik techniczno, - den.- • 7~ ~ 7~7 
- tystyczny z kilkuletnią, praktyką pp- 2AN1M zwątpisz w ' O d m k a n j e zrujno-

Iskarz-DfiotMa 5 Z U k * e p o s a d y - 0 1 } r e c h n [ k " S S ^ a a ^ 
MASZYNISTKA pisząca biegłe na „Ro Nie zawiedziesz sie! Tysiące cudownie 
ya l" może sie zgłosić natychmiast od uleczonych!! Adres: Liszki. Apteka, 
godziny 14 do 17-eJ, Nawrot 2. I I bra- - — — — — — - — — — 

ma. mleszk. 26. ZAGINAŁ Pies rasy wilczej żółty, wa-
bl sie „Fedor odprowadzić za wyna-

POTRZEBNI stolarze" Zakątna 66. zrodzeniem. Zawadzka 9. Dozorca — wskaże. 19 

i lat 
PiotrKowsKa5l n̂ ĝ ddê p̂̂ î Wwana! ffil M* raczy 

Podaje do wiadomości, ii weksel o- P 0 S Z U K U . I E pokoju z niokrępującem -
trzymany od P- r t Rozentala. zam. w e J ś c i e i T U m o ż e b y c nieumebfowany. 
przy u . Zachodniej 40. na sumę rf 500 o f e r t y do Repubjiki sub „S. Z." 
z wystaw, firmy „Wełna wł- B o m - ' 
steln, Poznań, ul. Woźna 10, pł. 18. 11. 2 
roku ub. został zaprotestowany nie z małżeństwo 
winy tejże firhiy. ponieważ weksel ów njekrepuJącem wejściem. Ofer ty . sUb k^rtecklej 

. . „ j , - y , - - R R - , ' , — i - j — i - W Y R Ó B rożnej męskiej, damskiej. 
r a, i,' • S\ i %Ł -16' 0 ( 1 2 1 W d 0 ?} .P̂ U Pd .8 dziecinnej bielizny pościelowe, podpin-
Godz. przyięć . 3 - 7 . wieczór. ;ki. i > oraz opałową i batystowa z 

—1— ZrJ > . p — . „ c i - / . ' ' ' . , • '". ? ,,'r;— reeżneto i roaszynoweger haitu, fir.anki 
D O 3 - L E T N I E G O dziecka .potrzebna kapy. story, etarriinDwe i file.' Ĉeny 
skromua panna, znająca szycie i pomóc konkurencyjne. Warunki dogodne. M . w gospodarstwie. Oferty, sub „Skrom- Redllch. Łódź. Nowomiejska 4. w po-
ne wymagania". 

okazał sie sfałszowany. 
Clt. Rot!e\vi 

ul. Północna 21 

C H C E S Z otrzymać pósade?' Musisz 
ukończyć, kursy fachowe, korespon-
dencyjne profesora Sekiiłowlcza, W i r 

POKOJE nicumeblowane poszukuje S Z a w a . Żórawia 42. Kursy wyuczają 
z używalnością .wygód, listownie: buchalter,!, rachunkowości 

korespondencji handlowej 

', Idwórzu. lewa oficyna,.II wejście, I I pię 
-*1 tro.m. 43- ' - 24 

i M a t r y m o n j a l n e , ! 
„Czystość 99 

Piotrkowska 44. telefon 67-4S 
przyimuje cyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur po­
koi Czyszczenie szyb. Odkurzanie 0-
lektroliucem 

^ b 
MM Ogłoszenia 

drobne. 

• • ^ e n a r • stenografii, nauki handlu, prawa, kal i - 1 

; r ' . ~ - - ; : grafjl. pisania na maszynach, towarb- INTELIGENTNEGO.. kulturalncRo pana 
O D S T Ą P I Ę w Poznaniu centrum mia- znawstwa, angielskiego, francuskiego. 0 " " ^ 1 powlorzchowności^rągiięł. ibym 

• S l \ ?v Z ? r a z D ? cały czas. Powszęch- niemieckiego, pisowni oraz gramatyki P ° ^ a c - Oferty .pod: „Wybredna" 
nej W y s t a w y dwa ładne umeblowane p o , s k I e j W a ż n e d l a R o l r i I k o ^ . h adm. „Republiki"; 
pokoje razem lub oddzielnie. Wielkie t e r i a r o i n ! ( . 7 9 n r a _ J , . ^ , „ - • — — ; ~ 
G a r b ą r y J S . 2 piętro, Kaięńska, ł l ^ gleby p " ukończen i L T a d S K A W A L E R lat 28. więcej p o m p o w y . 

M IESZKANIA , lokale, pokoje umeblo- g a j c i e prospektów.. ^^kft^W&%i 
wane poszukuje 1 poleca Biuro ągeiU DOBRY rzemieślnik do. precyzyjnych p je i sympatyczną, posażną panią, p y i ..Polruch" Traugutta 4 TeL 4101. 3 0 robót speeialn./ść sznyty poszukuje pb . krećja'pod stowem honoru zapewniona 
ł7Rr .NTn \Y /v \a- a i, i t. ' s a dv Łaskaw* oferty sub D. H. 19 Oferty podejmę dó du. 23 łutego. Ano-w F R O N T O W Y pokoi o dwuch oknach, u . 1 n i m z d o k o S z a . S u b : > > N | c r f y 

• » S g f L I 7*Z$£**£*l I n B U C H A L T E R K A [żydówka) z dłudole- charakter". 

2ł 
i L o k a l e 
£ T wynajęcia od zaroz. Zawadzka 3fi m. 10 

U piętro front Frenkel. 19 

z długole-
znajomością korespon-

dam za wyrobienie posady w przemy­
śle, handlu lub bankowości Praktyka 
handlowa i bankowa 4-letnia- Dyskre­
cja zapewniona. Plac Dąbrowskiego 3, 
m. 1, godz. 4—5. 

K a s j e r k a 
prowadząca od 6 lat samodzielnie 
dział kasowy | wekslowy w większym 
tutejszym biurze ekspedycyjnym pra­
gnie zmienić posadę Oferty sub „P. T ." 
lo nin. pisma. 

% 

Natychmiast poszukiwany Jest lokal 
fabryczny wiclk. około 300 mtr. k w 
Olerty sub „Flor" do adm. „II . Repu­
bliki". 

POKÓJ umeblowany. Telefon. Na biu­
ro do wynajęcia. Obejrzeć Z—4. Piotr­
kowska 83. m. 8, front. 

P R Z Y J M Ę na mieszkanie inteligentne­
go paaa. Żakątna 66, m. 32. 

niemieckie' oraz wszel- P A N I bardzo samotna poszukuje towa-

POSZUKUJE pokoju przyzwoicie 
meblowanego, z pościelą, usługą 1 od- p u b , i U i o d „Uniwersytet". 

dzlelnem. niekrepujacem wejściem. O- - - - - - • y 

ferty do adm. ..Republiki" sub: A. B.' " t t t t t t ł t t i t t i i t i 
K A W A L E R kupiec, 
pokoju (ewent. dwuch)- Wejście z klat 
ki schodowej. Oferty sub „Solidny" 

, ' " P O K O J U frontowego, śródmieście, po-
poszukuje front. | £ 7

k

2

u j e l n i y n i e r * a w a I e r - Dzwonić: 

kich manioulaci! bitirowy-rt poszukuje rzystwa pana bezwarunkowo samotne-
»- posady. Zgłeszeida do- administracji Re 80- .'.Ekscentryczna".' . ' 

| Z a g u b i o n e c j o k u m . | 

i 9 • 

| N a u k a i w y c h o w a n i e ^ 

K A R O L Pospieszył, uczejń Gimnazjum 
f j . Zgrom. Kupców zagubił matrykulc. 19 2A POKÓJ umeblowany dra solidnego pa-UDZIELAM lekcji elektrotechniki 

. . ; na do wynajęcia od zaraz. Wiadomość zyki , matematyki. jęzvka «lemieck!e-
P O K O I U umeblowaneeo z wvcodaml u l - Zawadzka 35. I I piętro, front, m. 14 go. Piotrkowska 103. ra. 37. 30 UNIEWAŻNIAM kwi t . Nr, 34956, wyd . 
; O ^ J ^ P „ , " 7 ^ ' 0 r , ! S ^ miedzy godz. 3 - 5 po poł. , — = — - dnia 7 lutego b- r, przez Bank Związku 

meblowanego i - wprost od gospodarza , , p n K n i F 1 l m p W o w a B . ^ W CIĄGU miesiąca I pod gwarancją vrn140 &fr ^ n k n,™ S U m C V 

• O D D A M pokój umeblowany z central 
mem ogrzewaniem, winda, Sienklewi- ^ ' . " - u , i 
'cza 6. front. I I I piętro, tel 22-71. 

na 

P R Z Y J M Ę pana na mieszkanie. Zacho­
dnia 39. fr. I I I piętro, m. 12. 

" X H l e T l kotitrol. » f « ^ » « Płatny 16 I. 1929. r 
• • • " K o ń c z ą c y m świadectwa. Bliższych I n - z l e ? e n - i e J : Wojciechowska. Powyższy 

K u p n o i s p r z e d a ż ,. j * i — • — i — — i — i — t * 

Wojcicchow-

POKÓJ zupełnie umeblowany oddziel- B IZUTER. IE kupuje 
ne wejście dla jednej osoby do wynaję ce Solidne tra 

W Y K W A L I F I K O W A N A 

cła. Andrzeja 46, m. 16. Piotrkowska 123, w podwórzu. 

nauczycielka SZLAMA JUDA KwiatKOwski. zamieś; uje Pełna wartość pla udziela lekc.yj w zakresie 6 klas, Te-kały w Zduńskiej Wol i , zgubił, kslążec* ktowanie ..Precyzja", łefon 45-S1. ke wojskową, wydaną przez P. K. U. 
"r.Ar„Ar„, KaliSZ. 

Redakcja i Administracla, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6 = 7 po pot. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji:" 27-24, 36'43, 36-44.™ 
ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zl. 5.60 O O f O t Z e i l l a S ZWYCZAJNfe: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

Prenumerata z a odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz- 1 . • W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 
.ilustrowanej Republiki" tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zl. 10. „Expreśs' NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil, (na_str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub, po tjkścle I 

I „Republika" wraz z odnoszeniem. 9.00 złotych 

Wydawoa: Władysław Polak. Redaktor: Wacław SmólskL 

miejsce zastrzeżone specjalna dppłata. Zamiejscowe o 50 proc« zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nte odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zl. 1.2Q, posznk. pracy 10 groszy | ' -
W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 1 64Ti 

• •I,*#..*.W-..\„ 


